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W  28-mym miesiącu od przewrotu ma­
jow ego, o zwycięstwie którego zadecydo­
wał udział PPS., stwierdza naczelna rada 
socjalistyczna, że „pod wpływem autokra­
tycznego systemu rządów pomajowych sto­
sunki społeczno-gospodarcze przybrały cha­
rakter ostry, wiclko-kapitałistyczny i wiel- 
ko-zi'3miaóski“ i -wytworzyły się „warun­
ki nieznośne życia dla klas pracujących 
miast i wsi, wyzyskiwanych nieraz do gra­
nic ostatecznych". Uważamy sądy te za 
przesadzone, niemniej są one drnzgocącem 
samo-potępieniem partji socjalistycznej, 
a zarazem przyznaniem się do wielkiej 
zbrodni. Bo ’ oczywiście za zbrodnię musi 
dziś uważać każdy prawowierny socjalista 
politykę partji, która czynnie dopomogła 
i do stworzenia „nieznośnych -warunków 
życia dla klas pracujących miast i wsi“ 
i do „usunięcia szerokich mas ludności od 
wpływu na bieg spraw politycznych i spo­
łecznych (jak mówi inny ustęp uchwalo­
nej w niedzielę rezolucji PPS.) i wreszcie 
d o  „zniszczenia samych podstaw’ demokra­
cji"... W  maju r. 1926 mówiło się całkiem 
inaczej. W tedy triumfowało się w PPS. 
z pow-oćliu zniszczenia reakcji i zwycięstwa 
postępu i demokracji, prawie socjalizmu. 
W tedy zebrania socjalistyczne nastrojone 
były na ton radości i optymizmu. Dziś Ra 
da Naczelna PPS. pali to, co w maju wiel­
biła, odwołuje, co wówczas uchwalała, po­
liczkuje się pokornie a publicznie w  na­
dziei, że swą skruchą zdoła uzyskać prze­
baczenie mas zawiedzionych i oszukanych. 
Przewidywaliśmy zaraz w maju, że PPS. 
będzie gorzko żałować swej nędznej dema- 
gogji, która uniemożliwiła przedłużenie rzą­
du koalicyjnego ze Skrzyńskim i Zdzie- 
chowskim i sprowokowała zamach. Rzeczy­
wistość dość szybko przyznała nam rację. 
Dzisiaj PPS. tęskni, gwałtownie, gorąco 
tęskni za demokracją, za „faktyczną odpo­
wiedzialnością ministrów, za „wpływem 
szerokich mas na bieg spraw’ politycznych", 
słowem za tem wszystkiem, co było w okre­
sie przedmajowym....

Na nieszczęście dla PPS. powrót do te­
go raz opuszczonego raju nie jest łatwym.
00 gorzej —  i to już uważamy za obiek­
tywne zło —  rozwój myśli politycznej 
w: Polsce idzie w kierunku, który może 
doprowadzić kraj albo w ulicę bez w y j­
ścia, albo na bagno głupich i szkodliwych 
eksperymentów’ . Mamy na myśli potworne 
wprost pomysły, jakie się —  pod osłoną 
wzniesionej wysoko czyjejś szabli —  rodzą 
w głowach niektórych sanatorów, oderwa­
nych zupełnie od polskiej rzeczywistości
1 powołanych przypadkowo do odgrywania 
roli ..reformatorów" 1 konstytucji. Zdawałoby 
się, że ludzie ci wykorzystają obecny kil- 
koletni okres osłabienia demokracji, by 
zreformować rozumnie ustrój i funkcjono­
wanie Izb oraz stworzyć w społeczeństwie 
silną organizację umiarkowaną, któraby im 
choć w’ części zastąpiła później brak owej 
chroniącej szabli. Tymczasem nasi senato­
rzy zgóry rezygnują z możności kierowa­
nia państwem zapomocą Sejmu. W ysiłki 
ich idą w kierunku odsunięcia -wpływu de­
mokratycznego Sejmu na rząd, na budżet, 
na tworzenie nawet ustaw7. Nie wierzą, by 
w tym Sejmie kiedykolwiek większość

zdobyli, uważają ten Sejm za swego wiecz­
nego wroga i rozwijają swą pomysłowość 
„reform ową" w tym tylko kierunku, by 
znaczenie Sejmu sprowadzić do zera. Tem 
się tłómaczy taki np. projekt p. Cara, że 
zmiany w projekcie rządowym budżetu mo­
gą być czynione przez Sejm tylko za zgodą 
rządu . . .  albo projekt „monarchji teokra- 
tycznej“ (!) pTof. Kochanowskiego, albo od ­
powiedzialność ministrów tylko przed Pre­
zydentem —  według koncepcji p. Bukowiec­
kiego. Z tej samej panicznej obawy przed 
Sejmem zrodziły się i inne pomysły, jak 
np. że „potrzeba kwalifikowanej większo­
ści każdej z Izb do odrzucenia przedłożone­
go przez Rząd projektu ustawy" (Kocha­
nowski), albo dożywotne urzędowanie Pre­
zydenta (Hołówko) z prawem mianowania 
następcy (książę E. Sapieha), lub wreszcie 
pomysły mianowania Senatu przez rząd, 
który byłby przed tymi swymi mianowań- 
ca m i. . .  odpowiedzialnym.

Rzecz dziwna, że panowne ci nie zasta­
nowili się nad jednem pytaniem: Co będzie, 
jeśli Sejm nie zechce ograniczyć się do w y­
znaczonej mu podrzędnej roli? Czy sanacja 
zapewniła sobie na lat 20 , lub choćby 1 0 , 
pomoc wojska i przy pom ocy jego bagne­
tów myśli rządzić? Czy sądzi, że wojsko 
zawsze pójdzie przeciw reprezentacji naro­
du? I drugie pytanie: Czy sanacja jest pe­
wną, że za lat 5 lub 10 Prezydent będzie 
człowiekiem, któremu bez szkody dla pań­
stwa można powierzyć władzę przed Sej­
mem nieodpowiedzialną? Przecież jest pra- 
wdopodobnem, że Prezydenci będą wybie­
rani przez większość (w kraju czy  w Zgro­
madzeniu Narodowem), lewieowo-mniejszo- 
ściową. Kontrola ich rządów przez Sejm 
będzie wówczas jedynym sposobem uchro­
nienia kraju od nieszczęścia. Ale trzeba ten 
Sejm zdobyć i trzeba dziś stworzyć prze­
słanki tego zdobycia prawne i polityczne. 
Główna reforma ustroju musi się wyrazić 
w naprawie Sejmu i tylko Sejmu. Bo miną 
dyktatury i sanacje i powrócimy znowu do 
demokracji sejmowej. Na-szem hasłem jest 
ciągle: uzdrowić Sejm! ax.

Dr. B. Drobner skazany na dwa lata 
twierdzy.

Bydgoszcz. 3 10 (PAT.) Przed sądem okrę­
gowym w Bydgoszczy toczyła się rozprawa 
przeciwko przywódcy niezależnych socjalistów 
z partji pracy dr. Bo], Drobnerowi z Krakowa, 
oskarżonemu o wystąpienie antypaństwowe 
i wywrotowo jakiego się dopuścił na wiecu 
przedwyborczym w Bydgoszczy w styczniu br. 
Sąd po dłuższej naradzie skazał dr. Drobnera 
na dwa lata twierdzy z zaliczeniem aresztu 
śledczego.

■i-k ZYJAZD MIN. SOKALA DO WARSZAWY.
Warszawa. 3 10. (PAT.) W dniu wczoraj­

szym przyjechał do Warszawy p. min. Sokal, 
delegat Rzplitej przy Lidze Narodów. Przy­
jazd p. Sokala stoi w związku z rozpoczynają­
cą się w dm. 5 bm. sesją Rady Administracyj­
nej Międzynarodowego Biura Pracy.

BANK WĘGIERSKI PODWYŻSZYŁ STOPĘ 
DYSKONTOWĄ.

Naczelna Rada Węgierskiego Banku Naro­
dowego z dniem 2 bm. podniosła stopę dyskon­
tową banku z 6 do 7%..,

Wszystkie prawie
największe i najwspanialsze
ORGANY w Polsce
w y k o n a ła  największa w kraja

Fabryka Organów
l i n i i  l i m i i

w Włocławku
Kaliska 17, —  Tel. 209.
Technik* i intonacj* na najwyż­

szym poziomie światowym.
Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w krain, 
t  krajowych materiałów i na naj­
dogodniejszych warunkach apłaty.

Sensacyjny proces łapownictwo w Warszawie.
RADCA PRAWNY BANKU GOSP. KRAJ. AD W. M A R Z E  W S K I  —  PRZED SĄDEM.

Warszawa 3/10. (tel. wł.). Dziś o godz. 11 
A. ndpoł. rozpoczął się w są Izie okręgo -ym 
sensacyjny proces przeciwko 'adwokatowi Ma- 
rzewskiemu b. radcy prawnemu banku gosp. 
kraj. Akt oskarżenia zarzuca Marzewskiemu 
że jako radca prawny dawnego polskiego banku 
krajowego przekształconego potem na Bank

Gosp. Kraj. przy prowadzeniu rokowań o nar 
bycie placu na Sewerynowie od Marji ks. Czt. 
twertyńskiej zażądał, łapówki w wysokości 2 %  
od ceny kupna. Na dzisiejszą rozprawę zawez­
wano 3S świadków oskarżenia i 20 świadków 
obrony.

Farmer polski przygotowuje się do lotu Ameryka-Polska
Nowy Jork, 3 października. (PAT) Farmer 

polski w stanie Maine Jankowski od dłuższe­
go już czasu przygotowuje się do lotu do 
Polski. Zbudował on sobie samolot 3-motorowy 
i każdą chwilę wolną od zajęć rolniczych po­
święca pracy nad samolotem i uczeniu się za­
sad lotnictwa. Skrzydła samolotu Jankowskie­

go mają 72 stopy długości. Silnik środkowy 
jest dwa razy silniejszy od bocznych. Jankow­
ski, który przybył do Ameryki za Chlebem 
w roku 1907, zamierza wyruszyć na wiosnę 
z Old Orcahrd, kierując się do Londynu, gdzie 
zatrzyma się, aby następnie kontynuować lot 
do Polski.

Polscy i w ^ ię rs c y  górnicy będą 
głosować na Smitha, >

Liczba ich sięga 500 tysięcy osób.
Nowy Jork. 3 10 (PAT.) Odbywają się tu 

liczne wiece polskich klubów demokratycz­
nych, które opowiedziały się za kandydaturą 
Smitha. W stanie Massachusts olbrzymia więk­
szość głosów polskich również oddana będzie 
na kandydata demokratycznego. W sferach 
republikańskich stanu Fensylwanja, który 
zawsze był najsilniejszą twierdzą stronnictwa 
republikańskiego panu-je panika, gdyż polscy 
i wręgierscy górnicy i robotnicy w stalowniach 
jednomyślnie glosować będą na Smitha. Liczba 
tych robotników sięga pól miljcna.

 OO--------

Yenizeios zadowolony ze swej 
londyńskiej wizyty.

Londyn. 2 10. (PAT.) Dziś przedpołudniem 
Yenizeios opuścił Londyn. W wywiadzie 
z przedstawicielami ,,Reutena‘ : Yenizeios wy­
raził zadowolenie z rezultatów swej krótkiej 
wizyty londyńskiej. Venizelos zamierza zatrzy­
mać się 4 dni w S-zwajcarji i odjadzie do Bia- 
łogro&u w sobotę wieczór.

Praga. 21 0. (PAT.) Czechosłowacja uzna­
ła zmianę ustroju w Albanji.

  O----------
Walka kapitało anolo- amerykańskiego

przeciwko nafcie rosyjskiej.
Wiedeń. 3 10. (PAT.) „Neue Freie Presse" 

donosi z Londynu, że rokowania m ięd zy 0ru-i

pami naftowemi angielską, amerykańską i ro­
syjską zostały rozbite, gdyż ze strony rosyj­
skiej n:e zgodzono się na żądanie grup ame­
rykańskiej i angielskiej co do rekompensaty 
za konfiskatę własności zagranicznej. Sądzą 
ogólnie, że przyjd-zie do porozumienia między 
grupą angielską a amerykańską i że rozpo­
cznie się wielka walka cennikowa kapitału an- 
gielsko-amerykańskiego przeciwko nafcie ro­
syjskiej.

Znowu 600 em grantów zawitało  
do Brazylji,

Kio de Janeiro. 3/10. (PAT). W dniu 29 wrze 
śnia wieczorem przybył tu statek „Kraków" 
z 600 polskimi emigrantami. Nazajutrz odbyła 
się na statku serdeczna manifestacja przyjaźni 
polsko francuskiej przy udziale tutejszego am­
basadora Francji, p. Dejsana, posiów Grabow­
skiego i Mazurkiewicza, szefa misji francuskiej 
gen, Spire, prezesa tutejszej Polonji prof. Radlić 
kiego oraz członków Polonji polskiej. Gości po 
witał dyrektor kompanji okrętowej Marot.'Od­
powiedział poselGrabowski, który podkreślił do 
niosłe znaczenie pierwszej linji bezpośredniej 
między Gdynią a Ameryką Południową. Przemó 
wienie swoje zakończył poseł Grabowski okrzy 
kiem na cześć Francji i Brazylji, drugiej ojczy 
zny polskiego wychodżctwa. Z kolei ambasador 
Dejeane wzniósł toast na cześć Polski.
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Czy P. P S. p rzerw a się na lewo?

J- „G łos Prawdy" twier chi. że PPS. posu­
wa się w  fałszywym kierunku. Przyjęła 
Drobnera i jego  grupę o wyraźnych, zda­
niem „G łosu Prawdy11, skłonnościach komu- 
nist ycznych.

„W  rezultacie zamiast oczyszczań a 
partji z elementów komunizujących, ma­
my do czynienia ze zjawiskiem odwrotnem, 
z oczyszczaniem jej od przeciwnego koń­
ca, —  od Moraczewskich, Holów nów, Ja­
worowskich, Szpotańskich i t. p.“ .

* Zarazem jednak twierdzi p. Stpiczyński, 
ża rezolucja polityczna jest właściwie 

y „wiązanką oklepanych komunałów, ni­
czego realnego nie wyrażających i pozo­
stawiających C. K. W. partji swobodę ru­
chów w każdym kierunku. Lnanja rzeko­
mych przestępstw rządu, z punktu widze­
nia doktryny socjalistycznej, znajduje prze­
ciwwagę w votum zaufania do polityki 
marszałka Daszyńskiego, który w pierw­
szych dniach lipca oświadczył się za po- 
tizebą współdziałania z rządem i zdan,a 
tego po dzień dzisiejszy nie zmienił'1.
haszem zdaniem pochwała PFF. dla 

marsz. Daszyńskiego była raczej aktem kur­
tuazji, a uchwalenie rezoluc.,i o zasadniczej 
opozycji jest "wyraźną klęską „socm listów- 
piłsudczyków '1, którzy żądali stosunku rze­
czow ego.

Najniebezpieczniejszych wrogów „sana­
c ji"  upatruje „G łos Praw dy" w  redaktorach 
„R obotnika" i dlatego ponow nie_ wmawia 
w czy telmków, że w  PPS. jest niezadowo­
lenie z artykułów posła Niedziałkowskiego. 
R obotnicy warszawscy mieli nodobno uch­
walić bojkot „R obotnika", a na Radzie Na­
czelnej wskazywano p. Niedziałkowskiemu, 

‘że byt m aterjdny „R obotnika" może być 
w każdej chwili podcięty. Jak wiadomo, 
centralny organ PPS. drukuje się od cza­
sów  gabinetu p. Sloraczewskiego w drukar­
ni państwowej, wydzierżawianej za niską 
opła tą.

Poza tein „G los Praw dy" stwierdza 
z całą słusznością, że PPS. nie ma mono­
polu na reprezentacją interesów klasy ro ­
botniczej, bo  wśród robotników działają 
także inne stronnictwa, np. Ch. D. Nie ma 
też monopolu na socjalizm, bo komuniści 
też legitymują się Marksem.

„Lwu zostały wyrwane k ly  i pazury. 
Lew przestał był lwem i co tu ukrywać, 
gdyby nie ochrona siły państwa, ten bez- 
brorny lew byłby niejednoKrotni® poturbo­
wany iprzez swoich przeciw ników  marksi­
stów",

^  Panowie z C. K. W. P. P. S. wiedzą, 
le rząd, przez nich zwale zanŷ

 ̂ ,,iamie ofenzywy komunizmu i poli­
cjant, służący poaoć interesom hurżuazji, 
bardzo starannie i pilnie czuwa nad bez­
pieczeństwem socjalisty, który właśnie wy­
pisuje te swoje hasia i opinje".

^ 5*,,Robotnik" zapowiada, że na jego la­
mach ukażą się artykuły różnych dzmła- 
czy socjalistycznych, między innymi Jawo­
rowskiego, Liehennaniia, Barlickiego etc., 
na temat polityki partji.

„Ozas ‘ przypomniał socjalistom, że ich 
surowy sąd o rządzie

„zawiera soorą dozę autokrytyki, albo- 
’ wiem przewrót maiowy został dokonany 
rietylko za zgoaą, ale przy czynnym współ­
udział® działaczy socjalistycznych, którzy 
(przecież nawet mobilizowali masy ludowe, 
aby sprawcom zamachu przyjść z pomocą-1.

Dakret prasewy trzeba uchylić.
J „S ło w o  Pom orskie" żali się, ż& zostało 

skonfiskowane dwa razy za informacje 
o  nowych „rew elacjach" Pietkiewicza o ge­
nerale Zagórskim. Ostatni raz za przedruk 
z  sanacyjnego „Kurjera Porannego".

 ̂ „w  Warszawie wolno np, takiemu Ku­
rierowi Porannemu" (nr. 272) powtarzać za 
prasą berlińską rewelacje o gen. Zagór­
skim, w Wilnie wolno „Słowu" (nr. 225) 
przytaczać dosłownie enuncjacje Pietkiewi­
cza ze źródeł litewskich. —  w Toruniu na- 
tondast nie wolno o tych smrawach pisać 
ani słowem! 

u Dlaczegóż? —  pytamy. Wszak zajęcie 
„Słowa Pomorskiego" nastąpiło z powoła­
niem się na dekret prasom y obowiązujący 
na obszarze całego państwa; wiadomo zaś, 
że nip poto wydaje się ustawy, a choćby 
i dekrety, aby je dowolnie było można in­
terpretować".

^  Taki dekret prasowy powinien Sejm 
uchylić i zastąpić jak najprędzej d-obtr  ̂
ustawą prasową.

Potępienie nUpaćc; 'na pos. Zieltfskiepo.
'jfce r z e czp o sp o lita "  umieściła w  całości 
uchwałę Zarządu Okręgowego Ch. D. we 
W łocław ku w  sprawie napaści korespon­
denta „G azety W arszawskiej" na pos. Fr.
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„„„„„„„i, Nieśmiertelny Bryekner i wszyscy organmistrze trzecnBrircJ r zy »  «nych orqaiK< ti gsnerlc]i grait organach ? tabruhl D-cl Bleger 
Z firmy Braci r.i8J8l’. tachyycili iię ich "daebetnym i Spi-wny-nj tonem. Ta

niedościgniona piękność dźwi|ku, mUtrzawjki* i (umienns wy­
konania wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu uw-dników i 150 robntnikrtw-spocjahstow, wyszko­
lonych pi długi szereg lat, Jak i niozrównany matsrjał, uzy 
wauy do u udowy zyskały dla organów z fabryki B-cl HIE0ER 
światowy sławę. To stwierdzają rozliczne naiwyfcus odznacza­
nia i niazliczono uznania z wszystkich państw świata Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a ma w i a ć  w firm.e.

89A C 1 n iE t iŁ lt  w Harutowie
(JSgerndorf).

która to tirma należąc do największych i najlepiej nrząd/o 
nych zakładów artya yczaych Europy, przez lat 54 owego istnienia 

ykonsła przeszłe 2r3rj nor ch argon r. cc nie zostało przez żadną inną firmę nawet »  przyoliże - 
niu osiągnięte Firrr- B-c: ft eger w Karmowe, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne
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do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsc9. 
Sprzęty kościelne. V  Elektryczna naoęl do miect.ów orgaarwrch. Prospekty

Przed „krwawą niedz>e'ą“ w Wiener Heustadt.
Ktoby sobie chciał pogląd o obeenjeń wy­

padkach w Austrji wyrobić na podstawie pra­
sy socjalistycznej, zwłaszcza „Naprzodu" ten 
musiałby dojść do przekonania, że Ks. Eeipel 
jest wampirem chciwym krwi robotniczej, a raś 
socjalistyczna bojówka „Schutzbund" ziożcna 
jest z potulnych i dobrodusznych ludzi, chcą­
cych w Wigów Neuetadt wypić „swoje pw f,'1. 
zaśpiewać Międzynarodówkę i r : zejść się w spo 
koju.

„Nikt nie moż® —  pisze „Naprzód" -— 
zabronić robotnikom w Wiener Neustadt i 
w okolicy —  a są to w 00% socjaliści — 
wyjść w niedzielę na ulice miasta; nikt rie 
może zabronić przyjazdu kilkunastu tysięcy 
robotników z Wiednia, na wycieczkę do 
Wiener Neustadt —  To nie są zgromadze­
nia czy pochody w myśl ustawy, lecz spacer 
po ulicach, wycieczka z bliższych okolic1’ .
A zamiar sprowadzenia 6 tys. policji i w :j- 

ska do Wianer Neustadt na. krytyczną niećGit- 
lę prrez Tząd, należy zdaniem „Naprzodu ’ u- 
znać —  dosłownie —  za

,,prowokowanie robotników i urządzanie ma 
sakry11 (!).
Oczywiście, jest w tem ręka „zakapturzone- 

go monarchisty’1, Seipla, który
„nie wzdryga się —  pisze „Naprzód" —- na­
wet przed przelewem krwi", 

byle tylko daćpipust swojej „śmiertelnej" nie­
nawiści do socjalizmu

Taki pogląd na wypadki w Auslrji -maMa 
„Naprzód’1... Bojówka socjalistyczna, która 15 
ńpoa 1927 spaliła. „Pałac spiawj dliwości", a 
ulice Wiednia zasłała pokotem rannych i zabi­
tych, ta bojówka, rusza w niedzielę do Wiener 
Neustadt nie dla wywołania wałku z „Heim- 
wehr’ą‘ , nawet nie na żadne zgrmadzeme, a1̂  
tylko na;V,spacer (!) po ulicach'1. Ks. Seinel ziś, 
który postrzelony przed laty przez opętać go 
nienawiścią Jawoika, wypraszał w sądzie dla 
swego mordercy przebaczenie j życie, ten Sei- 
pel pragnie „przelewu krwi” i „urządzenia ma­
sakry1’ na ulicach Wiener Neustadt.

Lecz skądże i na jakiej podstawie te sądy 
„Naprzodu"? Na tej podstawie ?,e komisarz po 
łicji w Wiener Neustadt zakazał manifestacji 
Schutzbundu, —  -.nie ulega, wątpliwości". 
tw:erJzi „Naprzód’1, w porozumieniu z ks, Sei- 
plem... Albowiem odpowiedzią na zakaz „musi 
być ' 1 •— twierdzi organ P. P. S. —  „spacer 
(Schutzbundu) po ulicach Wiener Neustadt" i— 
..masakra’1.

Na szczęście' rzecz ma dę nieco inac-ej... 
Ks. Seipel nie jest żadnym krwiopijcą, a V. -mi 
sarz w Wiener Neustadt pochodu „Schutzbun 
du’1 zakazał, ponieważ w interesie bezpieczeń­
stwa 3 pokoju zakazać musiał. D’ aczego? ,

Zjazd swój w Wiener Neustadt zapowiedzią 
la pierwsza „Heimwehr'a". Pozwał rnie —  w cc z 
jasna —  otrzymała, bo nic było żadnego po­
wodu odmawiać, jeśli ustawy państwowe tego 
rodzaju organizacje, tolerują. So> jalistycznj je 
dnak „Schutzbund" podrażniony, że się na „je 
go teren’ 1 pcha prawicowa bojówka, postanowił 
nie dopuścić do zjazdu ..Heimwehdy’ 1 i zapo­
wiedział własną kontrdemonstracje, niewątpli­
wie dla dania prawicowcom „nauczki". Cóż ro­
bią władze bezpieczeństwa?

Utrzymując w mocy wydane ..Hfcimwehrze” 
pozwolenie, starają się umożliwić i „Schutzbun 
dowi’1 odbycie zjazdu, tak jednak, by nie do- 
zło do walki dwóch organizacyj ze sobą. Mo­

żna m'eć zastrzeżenia, co do ‘ ego, czy obrały 
najlepszy sposób „zabezpieczenia, .-pokoju"; mu 
si się jednak przyznać, że działały z najlepszą 
chęcią oszczędzania- obydwu artem, a socjałi-

'stycznemu „Schutzbundowl ’ poc-zly nawet bar 
dzo daleko na rękę. Godziły się bowiem na 
zgromadzenie „Scnuizbundu", r.a jego marsz 1 
na jsgc manifestację z warunkiem jednak ze 
dla siebie zajmie północną część miasta, zosta- 

'wiając południową dla „Heimwehrty1’, i że bez­
względnie będzie przestrzegał demarkacyjnej 
między obiema częściami miasta linji. „SchutS 
bund1’ jednak opracował dokładny plan mani­
festacji, w którym całe (!) miasto dla sietti-j za­
garniał, skazując przez to „Heimwehr’ę" na ko 
nieczność wywalczania sobie miejsca pod ubra 
dy i pod manifestację.

„Naprzód71 przemilczał dyskretnie te warun 
ki, przypuszczając słusznie, że, gdyby ie uja­
wnił, byłoby mu trudno pisać o „k rwiop';cy ‘1 
Seipiu i o jagnięcej łagodności ..Bohutzbuniu’1... 
P-zemiNzeć tem bardziej musiał rokowania pro 
wadzono przez szereg dni przez rząd krajowy 
Dolnej Austrji z przedstawicielami S. D. Byłby 
bowiem wówczas musiał podać, że „Schutz­
bund’1 odrzucił kategorycznie warunki podane 
przez komisarjat policji w Wiener Neustadt da 
jąc tem najlepszy dowćd, ie  dąży do wywoła­
nia masakry na ulicacb miasta.

Wobec tej odmowy nie poz-. stawało komi­
sarzowi policji nic innego, jak wydać „Schutz- 
bund^wi" zakaz odbycia manifestacji i nowe 
podjąć wysiłki dla zapobieżenia możliwemu 
przelewowi krwi. Sytuacja bowiur. gmatw3 się 
i komplikuje coraz bardziej.

Byłoby najprostszem wyjściom z niej zaka­
zać także i manifestacji „Heimwc-hńy’ ’. Śą ok-> 
liczności, kiedy w interesie fKtra ogćkiego 
trzeba ograniczyć nawet naturalne prawa wol 
ności obywateli, kiedy najsurowsze wystąpienie 
władz publicznych jest koniecznością; takm 
okoliczności — wydaje się —  istnieją dziś we 
Francji. Ale notem trzehabw 7-*\ bić jeszcze j* 
den krok dalej: raz na zawsze uniemoźuwić 
w zarodku manifestacje bojów-.k uzbrojonych 
t. j. rozwiązać je obydwie. Niestety, wewnęirz- 
ne stosunki w Austrji są takie, że społecz li­
stwo dzieli się właściwie na dwie uzbrojone ar- 
mje i trzebaby nadzwyczaj silnego rządu, by 
się ogólne rozbrojenie udało Będzie więc rzą­
dowi ks. Seipla niezmiernie łnn5no wydać, a 
potem przeprowadzić —  jak tego pragnie — 
zakaz manifestacji obydwu organzacyj wojsko 
wycłi, coby zlikwidowało niebezpiezzeń 
stwo w zarodku... A jeśli mu się to n e 
uda, jeśli pozwolenie dla „HeimwehFy" a zakaz 
dla. „Schutzbundu' 1 pozostaną w mocy, co jast 
prawdopodobne,, wówczas bęazie musiał zmo­
bilizować znaczne siły wojska i policji w kry­
tyczną niedzielę i nadzwy< wijne zrobić wysił­
ki, by przelewu krwi uniknąć. Cokolwiek się 
jednak stan'e, na podstawie dotychczasowego 
przebiegu przygotowań do ni>l'-eli 7 b. ni. mo 
żna powiedzieć, że, o ile część winy za niepo­
kój dziś obciąża upartą „HmnwohFę", główna 
odpowiedzialność spada na socjalistyczny 
..Schutzbund1’. Jego zgoda ia  podział tu u.-ta 
linją demarkacyjną byłaby wzgjędnie dobrem 
zat ezpieczeinem pokoju. Óamowa zaś zastoso­
wania- się do tego, nie zbyt prze-cież ciężkie?:-, 
warunku, naraża Austrję na możliwość wy puł­
ków ciężkich j krwawych rozpraw.

Jest jekżćSe, parę dni dzieią-cych Austrję pq 
niedzieli 7 b. m. Może się uda powołanym czyn­
nikom 'przez pertraktacje oszczędzić 
krajowi bratobójczej walki. Naief-y Austrji tego 
życzyć tem bardziej, że komuniści z je inej, a 
zwolenmcy Ansc-hluss^ z drugloi strony zabie- 
gają, aoy niedzielę 7 b. m. wyzyskać dla eW’>- 
.cbi, daleko idących planów. ’ W. Z.

Zielińskiego. W  uchwale tej napiętnowano 
napaść

„jako rzecz nieetyczną, obrzydliwą i nie­
godną szanujących się ludzi",

i podkreślono zasługi pos. Zielińskiego oraz 
stwierdzono, że ;

„wygłaszane poglądy p. posła Fr Zieliń­
skiego są. poglądami całego Zarządu Ckręg. 
Ch —  ' — -—
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Nowe zbrodnie CaElesa.
„Morbingpost' 1 donosi z Meksyku, że Sąd 

Najwyższy wydał rozkaz aresztowania b. min 
Mrronesa (o którym wczoraj pisaliśmy) z* 
względu na uzasadnione podejrzenie, iż on jest 
sprawcą zamordowania Obiegona... Morofles 
znajduje się obecnie poza- granicami Meksyku, 
podobno w Kalifornji, dokąd udał się przed 
paru tygodniami... Rzecz znamienna., dodaje 
dziennik londyuskb że oskarżanie katolików 
o zamordowanie Obregona nagle ustało.

„E-ening Times" zaś z Eł Paso aorosi, że 
przybyli do fegc miasta, uciekinierzy opowia, 
dają o nowych kTwa.wych prześladowaniach 
katolików. Na jednej stacji przed Vera Cruz 
zastrzelono pewnego księdza-, któyy z wygna* 
ma wrócił do umierającego ojca; zastrzelono 
również dwóch jego braci, ponieważ go u sie­
bie przyjeli.2?;Evening Times11 do tych wiado­
mości dodaje:

„Gdzież j‘esf owo sumienie świata, które 
się oburzało na wieść o pogrcmacb żydów 
w państwie carów rosyjskich? Gdzie ono 
jest wobec tego od lat już działającego rrwar 
wego rządu, od ktoregc straszliwszym był 
może tylko rząd Iwana Groźnego?"
Zaiste —  niema odpowiedzi na te pyta­

nia ! . . .

Tydzień k ata k k o -sp ełeczn y
w Katowicach.

Z Katowic piszą nam:
W ub. sobotę 29 września, zakończył się 

w Katowicach I-szy tydzień katolicko-soołecz- 
ny, urządzony z inicjatywy śląsmch organizm- 
cyj z ks. sen. Brandysem na czele. Spełnił on 
w sposób doskonały zadania, które mu wyt­
knięto, a to zarówno przez silny .oddźwięk, 
jaki wzbudził w katolickich kołach Górnego 
Siąska, jak i przez idee rozwinięte i uzasad­
nione w poszczególnych referatach, i wreszcie 
przez dobór prelegentów.

Wykładom przysłucniwało się codziennie 
od 400 do 500 osób; w pewn® dni ich liczba 
dochodziła- nawet do tysiąca. Sposób zaś, 
w jaki słuchacze przyjmowali referaty oklaski 
i wyrazy uznania, były dowodem, że idee 
chrześcijańsko-społeczne znakomicie przyjmują 
się w robotniczem środowisku Góm. Śląska.

Zamiarem Komitetu Tysrodnia było dać fłu- 
chaczom pewien skończona i zwarty pogląd 
na najważniejsze problemy zagaunienia spo­
łecznego z katolickiego punktu widzenia 
i w oparciu o wielki, światowy ruch chrzęści- 
ścijańsko-spGieczny. Cel ten został osiągnęły.

Rozpoczęto wykłady od zagadnień p-ansiwa; 
ks. red. Maćhay przedstawił katolicką nauką
0 państwie podkreślając zwłaszcza koniecz­
ność zapewn;enia mu chrześcijańskich podstaw 
moralności, — a zaś znakomity historyk ustro­
ju Polski, prof. St. Kutrzeba, uwypuklił dobre
1 złe strony naszego ustroju na tle zasadni­
czych kierunków urządzenia państw.

Trzy referaty (ks. prof. Szulca, prof. dra 
Bielaka i p. Rzepeckiej) poświęcono tak ak­
tualnej obecnie sprawie katolickiego wycho­
wania młodzieży; większość słuchaczów sta­
nowili w tym dniu rodzice i wychowawcy.

Następne referaty dotyczyły już sedna za­
gadnienia społecznego, specjalnie robotnicze­
go. Dwa z nich zajmowały się rucnem cłrze- 
ścijańsko-społecznym wogóie; w pierwszym 
z nich ks. dr. Marchewka przedstawił historję 
tego ruchu, w drugim ks. prof. Buchała zaś—, 
stan cbecny na podstawie spostrzeżeń poczy­
nionych świeżo osobiście podczas wycieczki 
wakacyjnej zagranicę. W innych trzech refe­
ratach zajęto się specjalnemi problemami spo. 
lecznemi. I tak ks. J. Piwowarczyk omówił 
teorję i praktykę socjalizmu z katolickiego 
stanowiska, —  w drugim zaś referacie przed­
stawił nędzę mieszkaniowa w Polsce, jej wpływ 
na moralność, i wreszcie podniósł obowiązek 
katolicki walki z nią. Pos. Korfanty znów dał 
pogiąd na stosunek katolicyzmu do tycia go­
spodarczego.

Praktyczno cele na oku mieli trzej dalsi 
referenci, p. Lewa-ndowicz, rysując obecny etan 
akcji aatulicko-społecznej w Polsce, —  poseł 
Puchatka, omawiając polskie organizacje ro­
botnicze (zawodowe i oświatowe), —  i ks. sen. 
Kasprzyk, w skazując zasadnicze Dostulaty. 
których się akcja katolicko-społeczna trzymać 
winna.

W  ten sposób ki’ kaset osób czynnych w ru­
chu katolicko-społecznym na Śląsku zaznajomi­
ło się z zasadami akcji Katolickiej w zastoso­
waniu do aktualnych potrzeb i warunków 
Należy się za to wdzięczność niestrudzonym 
organizatorom Tygodnia, mianowicie ks. sen. 
Brandysowi i p. Jerzemu Lewandowiczowl.

R. Jd.
SB

Liczba marjawitów w Polsce.
Przed wojną było na terenie b. Kongresówki 

około 400 t-ys. wyznawców sekty marjawickiej, 
zwanych powszechnie kozłowitamL Księży od-

. /
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szczepieńców było 32. W  ciągu lat 18-tu liczba 
imarjawitów zmniejszyła się dziesięciokrotnie i 
■wyrosiła obecnie około 40 tys. w tem w wojew. 
łoazkiem 18,K00, w wojew. warszawskiem 8000 
(w tem w samej Warszawie 3000), w wojew. lu- 
belskiem 6700, Lwowie 1000 itd. Duchownych 
sekta posiadała obecnie 50, parafij 39 i 22 filij, 
biskupów 7.

Materjały wybuchowe w Wisłoce
Z Początkiem września br. otr/.ymaliśmy 

z okolic Dębicy próbkę ..kamyka11 białego znaj 
dywanogo obficie podobno w Wisioce. Pisano, 
że wielu znajdujących go uległo wypadkom, 
nonieważ „kamyk11 biały podpalony wybucha. 
Otrzymawszy próbkę białego ,.kamyka11, odda­
liśmy go do zbadania jednemu z krakowskich 
chemików, który nam następujący wjnik eks­
pertyzy podaje do ogłoszenia:

„Próbka jest prochem bezdymnym, używa 
nym przez Rosję i Austrję przed wojną. Fabry­
kowano go w ten sposób, że bawelne strzelr/- 
czą, zwaną piroksyilrną oblewano acetonem, 

.wskutek tego ta ostatnia pęczniała, robiła się 
galaretą, a gdy następnie odparowano aceton, 
robiła się z niej bezkształtna, zbita, bia-la lub 
szara masa, stanowiąca proch bezdymny, czyli 
jak go zwali ci, którzy się w liście redakcj5 
zapytywali, tzw. „kamień palący sic11. —  Na 
woinem powietrzu proch bpzdymny spala się 
nagle, ale bez wybuchu. Pobudzony nato 
miast uderzeniem lub w zamkniętej przestrzeni 
wybucha gwałtownie. Wobec tego może być 
niebezpieczną rzeczą eksperymentowanie nim11.

Poświęcenie sztandaru „P ia sta "
*  Wierzchosławicach.

,W dniu 30 hm. odbyło się w Wierzchosła­
wicach poświęcenie sztandaru zarządu p o w i a t o ­

wego „Piast11. W  poświęceniu wzięło udział 
około 500 uczestników, wśród nich posłowie: 
Witos, Kiernik, Brodacki. Piątek, Pieniążek, 
Krzciuk; b. poseł Dubiel. Po odbyciu pochodu 
d wysłuchaniu Mszy św, oraz wbijaniu gwoździ 
z balkonu „Domu .Ludowego11 wygłoszono sze 
reg przemówień okolicznościowych. M. m. poseł 
■Kiernik oświadczył, że posłowie „Piasta11 będą 
glosować za zmianą konstytucji, poseł Brodac 
:ki omawiał inicjatę wę w kierunku połączenia 

•stronictw chłopskich i nadmieniał, że zarząd 
„Piasta11 uchwalił także połączenie ale pod wta 

-'Snym sztandarem i na zasadach jego piogramu. 
Zebranie zakońc zono odśpiewaniem „Roty11.

7. Brzostka.
60-letni jubileusz kapłaństwa Ks. Stefana 

Szymkiewicza.
Cichy zazwyczaj zakątek województwa 

krakowskiego obchodził w diru 14 września br. 
rzadką a rzewną uroczystość. W dniu tym świę 
cił Ks. Stefan Szymkiewicz, proboszcz i dzie- 

'kan w Brzostku, kanonik honorowy Kapituły 
przemyskiej swoje 60-letnic gody kapłańskie i 
30-lecie pracy duszpasterskiej w Brzostku. Uro 
czystość tę -wykorzystano nie tylko dla złoże 
nia hołdu bardzo, zasłużonemu kapłanowi ale i 
dla zamanifestowania przj wiązania do wiary 
i Kościoła,

Jubileusz poprzedziła specjalnie urządzona 
misja św. pod kierownictwem OO. Redempto­
rystów z Tuchowa, z której korzystały wieloty­
sięczne rzesze ludności tak z parafji brzostee- 
kiej jak i okolicy, ofiarując Komunię św. na 
intencję 86-letniego jubilata,

W* dniu uroczystości odbyło się poświęcenie 
nabytych kosztem parafjan w upominku dla 
swego duszpasterza dwóch nowych, w miejsce 
zabranych w czasie wojny, dzwonów, z których 
jeden ochrzczony imieniem „Chrystus—Kroi11, 
a drugi imieniem Jubilata, ozdobiony wizerhn- 
karni św. Szczepana i Ks. Szymkiewicza, świad 
czyć mają i będą, głosząc chwałę Bożą po wie 
czne czasy o ciehąj a bardzo zasłużonej pracy 
równie wielkiego sercem jak J swem obejściem 
•nracownika Chrystusowego i o wdzięcznych 
uczuciach tych wszystkich, kiórzy z pracy tej 
odnosili tak wielkie korzyści. Poświecenia dzwo 
mów dokonał w zastępstwie nieobecnych, a 
uczestniczących w tym czasie w zjeździe Bis 
kupów w Gnieźnie Ks. Ks. Bieskupów Nowaka, 
i Fischera, Ks. Infułat Sarna z Przemyśla, kt.ó 
ry odczytał publicznie ich życzenia, wręczając 
równocześnie Jubilatowi dekret Cjca św., nada. 
jący Jubilatowi godność Podkomorzego Jego 
Świątobliwości. Kapitułę metropolitalną lwow­
ską reprezentował na uroczystości Ks. Intułat 
Zajchowski a władze rządowe starosta piłzneń- 
ski p. Kurcz. Podniosłe kazanie po sumie w y. 
głosił Ks. Generał Niezgoda z Kiakowa. Wzru­
szającą była chwila, gdy sędziwy Jubilat po 
odprawionej Sumie udzielał wszystkim błogo­
sławieństwa, po które cisnęli się wszyscy, cału­
jąc spracowane ręce kapłana z wielką czcią i 
wiarą, że Bóg, który tak wiele łask przez ręce 
te rozlewał i w tej chwili przez nie laski Swe 
zlewa. Odprowadzony proeesjonalnie do domu 
Jubilat odbierał życzenia od reprezentantów

J Ł a  x i e m i € $ c f k

Szczątki okrątii z przsd 300 lat w Gdyni.
Onegdaj podczas dragowama portu w Gdy- 

ni dragąW, Varsovie1!, natrafiono ■ przy wejściu 
do portu wewnętrznego na- s/.czątki starego 
okrętu wojennego. Znaleziono 2 armaty, długo­
ści oko Io 2 metrów każda, dwie kule armatnie, 
kotwicę i drobne metalowe oraz drewniane czę­

ści składowe okrętu wojennego. Prawdopodo­
bnie są to szczątki okrętu z XVIII wieku — 
W najbliższych dniach zjadą Ja Gdyni ekspet i 
instytutu archeologicznego w Poznaniu, w m u  
zbadania znalezionych rzeczy.

Noże, butelki i widły wymierzają „sprawiedliwość".
Krwawi bojka na weselu. S- Srebrnikiem a kilku urzestnkami za-

. T,  „  , _ „ bawy. Grupa pijanych rzuciła ~;e na Srebrnika.
Me ysi Kawęczyn fkolo Luohna) na w « e -  ia(&jac mu ci butelką *  ? f. wł a pew, ,n

lu M. Bańki wynikła w tych dniach sprzeczka majster piekarski dopadł do Fżą-egw w kałuży 
krwi Srebrnika i zadał mu jeszcze kilka śmier­
telnych ran nożem w brzuch.

Czterogodzinna bitwa dwu wsi.
. „  , . . Przed kościołem w Taleiowie pow. radżyzem w serce. Pałka po otrz-unamu ciosu po- .. . .  . . .niiiiskiego pobiło się

między mieszkańcami dwóch wsi, która zimif- 
nita się wkrótce w krwawą bójkę Walczące ?e 
sobą obozy po zdemolowaniu mi.szkar.iu pi ze 
niosły się na podwórze, gdzie niejaki Krzes 
podbiegł do stojącego T. Palki i ugodził 2 ) no-

onegdaj Jwu chłopa‘tów. 
Jeden z Tuiejowa drugi ze wsi Ncwinki. Wkrót 
ce po stronie ■walczących stanęli ..rodacy11. Na 
placu zetrał się tłum ludzi. W międzyczasie 
nadbiegli z obu wsi chłopi, .oiorąc czynny u- 
dUał w bójce, która trwała 4 godziny. Kres bi­
jatyce, w której poraniono kilkui astu chło >ćw 

W Lodzi w salî  tańca „C oW oiim 1? wybu- położył dopiero silny oddział policji z Raizy- 
chla sprzeczka pomiędzy urzęjnikiem fabryez- mina.
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biegi jeszcze kilkanaście kroków i padł mar­
twy zalewając 6ię krwią. Kilttu uczesttrbów 
wesela zostało pobitych do nieprzytomności. O
krwawem weselu 1 spisała policja protokół.

Zabtfistwo n i sali iafca.

Budowa sanatorum akademickiego 
w Zakopanem.

Z Zakopanego donoszą o szybkiem t°mpV 
prac przy budowie sanatorium dla gruźliczych 
choryi h akademików. W bieżą ym roku wyko­
nane będą roboty na łączną cumę do 400.000 
zlo*ycb. Rozpoczęta przez ra ię natzelną ak'ja 
gromadzenia zapisów na łóżka „fundacyjni-'. 
daje pomyślne wyniki. Dotychczas 14 iu-tytu- 
cyj i osób prywatnych złożyło ofiary po Pl 000 
zł., kilkanaście zaś przyrzekło zaofiarować W 
kąż sumę.

Niewątpliwie wszystkie instytucje i osoby 
prywatne których sercu bliska i-?t sprawna, wal 
ki z gruźlicą wśród młodzieży akademickiej 
przyczynią się do zrealizowania pod.jctego wie? 
kiego celu i pospieszą z poparciem dia tej ak­
cji.

Wystawa przeciwalkoholowa w Kato­
wi caeh-

W Katowicach odbyło się w tvcb dniach 
uroczyste otwarcie wystawy przeciwalkoh ło- 
wej. Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem 
w kościele Najśw. Marji Panny, poczem ucze­
stnicy zebrali się w auli szk óły wydziałowej 
Otwarcia wystawy dokonał ks. radca Czempiel, 
stwierdzając w wygłoszonej mowie postępy Li­
gi przeciwalkoholowej na Śląsku, oraz o rozwo­
ju lecznicy dla alkoholików w Tarnowskich Gó­
rach. Po wystawie oprowadzały zebranych ks. 
Gałdyński, dyrektor Ligi Przeciwalkohol iwej 
z Poznania. Wystawa potrwa do dnia 14 paź­
dziernika b, r. włącznie.

„Posener Taqeb!»tt" zasądzony za 
kłamstwo.

Sąd powiatowy w Poznaniu skazał w tych 
dniach redaktora odpowiedzialnego „Poseoer 
Tageblattu” na 14 dni aiesztu, oraz na zapłace­
nie 5 tysięcy zł. tytułem nawiązki za. w yrząlzo 
ną krzywdę moralną Związkowi Obrony K o­
sów Zachodnich.

Sprawa ta stoi w ścisłym związku z ".keją 
Z. O. K. Z„ zorganizowania pTi.ed pół rok em 
wieców protestacyjnych przeciwko zakaz uw 
śpiewania „Roty11, wydanemu przez Caloołera 
na G. Śląsku, oraz przeciw rozbiciu przez Niem 
ców polskiego zebrania oświatowego w Byto­
miu.

.Posener Tngehlatt1’ zarzucił wtedy Związ­
kowi O. K. Z., że on też organizuje napady.

Na -ozprawie. jednak odpowiedzialny relak 
tor nie udowodnił prawdziwości swej notatki. 
Karę 14-to dniowego aresztu darowane mu na 
podstawie amnestji.

FOŻAR FABRYKI OD SPADAJĄCEGO Z SA­
MOLOTU ZBIORNIKA BENZYNY.

W  Grudziądzu w-ydarzył się w ostatnich 
dniach wypadek samolotowy, który pociągnął 
za sobą tragiczne skutki. Oto z lotniska wyru­
szył kpt. Kozubski na samolocie myśliwskim, 
celem dokonania lotu ćwiczebnego. Przela‘ ” iao 
113 wysokości 1500 m. nad okolicą dworca kol..

\
wszystkich stanów, które imieniem duchowień. 
stwa złożył wicedziekan brzostecki Ks. Hoło- 
wińsk' z B’-zysk, imieniem miasta Brzostka i 
Komitetu obchodowego burmistrz p. Andrzej 
Tułecki, a do łez poruszające przemówienie 
imieniem d.iatwy szkolnej wygłosiła młodziut­
ka uczennica szkoły brzosteckiej Marja Zio- 
brówna. Imieniem władz rządowych złożył Ju­
bilatowi życzenia p. starosta Kurczypodnosząc 
zasługi Ks. Szymkiewicza na polu pracy naro­
dowej i społecznej. VG Z.

lotnik wykonał kilka loopmgiw, w czasie któ­
rych oderwał się od aparatu zbiornik z ten 
zyną.

Zbiornik spadł na dach fabryki papy. sta­
czając się następnie na podwó-zo i tam ekHo­
dując. Skutkiem eksplozji runęła jedna ściana 
hali fabrycznej. Zniszczone zosiały calkowmie 
urządzenia transmisji i przewodów elektrycz­
nych w całym budynku, oraz wyleciały wszyst 
kie szvby. Poza tem wybuchł pożar, który misż- 
czyi część hali fabrycznej i znaczne zapasy -a- 
py. Ogień umiejscowiła straż ogniowa. Dwóoh 
■robotrrków znajdujących się na podwórzu fa­
bryki odniosło ciężkie rany.

RADNY GMINY NA USŁUGACH MOS­
KWY. W Kosowie pow. Słonimskiego areszto­
wano w tych dniach radnego gminy A. Zac/.kę, 
u którego podczas rewizji znaleziono moc 0- 
dezw, cyrkularzy i szyfrów, dowodzących że 
był on jednym z najaktywniejszych członków 
Komunistycznej Partji Zacb. Białorusi.

Z  ś m i a i u .

W i i  d i u n  l i !
Zamachy na komunistów.

Jak donoszą z Moskwy, liczba zamachów 
terorystyoznyeh na komunistów wzrasta w Bul 
szewji zastraszająco. W ciągu ostatniego tygo­
dnia sporadyczne morderstwa, na tle politycz- 
nem wydarzyły się w Winnicy. Brusiłowie, Bo- 
rodiance, na Witebszczyżnie. w Tambowie i 
w szeregu innych okolic.

Nowi kandytbei „na razstrje ł“.
W Lenmgradzie roznocząl Uę onegdaj ory- 

ces 32 osób, oskarżonych o akcję kontrrewolu­
cyjną i o działalność zmierzającą do obalenia

obecnego systemu. W7edhig określeń prasy so­
wieckiej, są to „polityczni bandyci-1. Większo- 
ści oskarżonych grozi kara śmif.ici.

„Popiera;ął* hande! prywatny.
W Moskwie aresztowano w tych dniach 39 

kupców prywatnych pod" zarzutem „niedozwo­
lonych11 spekulacyj.
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Złoto pod Warną.

Według doniesień z Sofji, w czasie wietceń, 
mających na celu znalezienie nafty i soli, na­
trafiono w okolicach Warny na ivłę zlotu. Na- 
miejsce tego odkrycia zjechała Komisja eksper­
tów, która orzeknie, czy należy rozpocząć eks­
ploatację.

Kongres dz:ennikarzy we Francji.
W Dijon odbędzie się w pierwszych In i ach 

listopada drugi kongres Międzynarodowej Fe­
deracji Dziennikarskiej jF. I. J ). Na porządsu 
dziennym są zagadnienia zawodowe stanu 
dziennikarskiego. Związek Syndykatów Dzien­
nikarzy Polskich, należący do F. I. J., ma f»ra- 
\vo wydać na kongres 4 przedstawicieli.

Nadzwyczajna ckoaomja.
Jak donoszą z Tulonu, ipe-wnemu rezerwi­

ście doręczono wezwanie mobilizacyjne, na 
którego odwrotnej stronie (a tą najpierw prze­
czytał), przesTlahiizował manifest wyszydzają­
cy rzad, armję, a kończący się słowami: „Niech’ 
żyje internacjonalizm 1 rewolucja11.

Zaintrygowany tem ciekawem weizwariem 
mobilizaeyjnem zwrócił się do policji, gazie 
mu objawiono,, że kartka- jest rzeczywiście 
wezwani em .a znajdują się na nim również 
haela komunistyczne, gdyż ze względów eko­
nomicznych druki mobilizacyjne odbilto os pa­
pierach skonfiskowanych u komunistów Zart 
czy eimutna prawda?

Z DYMEM POŻARÓW... POSZŁO 100 WAGO­
NÓW ZBOŻA I GRZEBIENIE.

Według doniesień z Pragi, w Starym Kola­
nie koło Kutenbergu spalił się onegdaj wielbi 
młyn z nieznanych przyczyn. Szkody wynoszą 
kilka miljonów koron, ponieważ w młynie spa­
liło się przeszło 100 wagoów zboża i mąki.

Wediug doniesień z Berlina, onegdaj spa­
liła się w Darmstadt wielka fabryka grzebieni 
Kunzela i Ski. Właściciel fabryki poniósł śr >.rć 
w  płomieniach, robotnicy w liczbie 40 osób o- 
caleli.
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SZCZĄTKI MAMUTA W  PIWNICY. Jak

donoszą z Budapesztu, podczas kopania .cyni­
cy na wino w miejscowości Siklcs, natrafiono 
w ziemi na czaszkę i dwa zęby mamuta. Do­
byte kości przewieziono do zfuorów Węgier­
skiej Akademji Umiejętności w Budapeszcie.

W  TORĘ SKGNFISKOWANO CZERW0N3 
HASŁA I OBIECANKI. Budapeszteński dzien­
nik policyjny podaje o wykryciu d-ukarni ko­
munistycznej, w której skonfiskowano prasę, 
oraz narzędzia drukarskie, a także znaczną 
ilość ulotek propagandowych, przeznaczonych 
do rozdawania. W związku z tem nastąpi* sze­
reg aresztowań 1

PIERWSZA KOBIETA NA STANOWISKU 
SĘDZIEGO W NIEMCZECH. W jednym z są­
dów berlińskich wzięła udział w -ozprawie ja­
ko jeden z sędziów wołających, panna Kloss, 
nosząca do togi sędz:owskie| sznur pereł. Ko­
bieta jest kobietą nawet w roli -edziego.

ZABURZENIA ULICZNE W SURAT. Wre- 
dlug doniesień z Bombaju, tłum Mahometan ob­
rzucił onegdaj kamieniami oddział policji w Su­
ra t. W  wyniku starcia ranione 88 mahomoinn 
i przeprowadzono liczne aresztowania.

APTCIfll POD „GW IAZDA* I i  W ISZN IEW SK I
Sp. z ogr. odp.

K łaków , ulica Florjańska 15. Telefon  Nr. 31.Telefon  Nr. 31.

Dra liloz.

z»wiadamia ie wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Oskara Wojnowskiego Warszawa, ulica Hortensje 3. m. 4

Z n a k  s ł o w n y :

. .f f t t t g n o L *
Cena zł. 21'—

Z n a k  s ł o w n y :

..fiA R A *
Cena zł. 19'5U

Z n a k  s ło w n y :

. . t i m i A w
Cena zł. 10"50

Z n a k  s ł o w n y :

..A K If7i i l I ^ “
Cena zł. 10’50

są stale na składzie:
S p e c y fik  p o d  n a z w ą : Z n a k  s ło w n y :

Zioł* przeciwKO wrzoaom 
i no wotworom na kiszkach

S p e c y f ik  p o d  n a zw ą :

Zioła przaciwlco wymio­
tom, oraz atonji kiszek.

S p e c y f ik  p o d  n a zw ą :

, UROBINr
Cena zł. 12-95

Z n a k  s ł o w n y :

r iHAN**
Cena zł. l i ’ dO

Znak słowny:
-iołi przeciwko choro- „E PIŁPR !^! Ili 
bom płucnym 1 błędnicy.

S p e c y fik  p o d  n a rw ą : 
Z i o ła  p r z e c iw k o  r e u m a t y z m o ­
w i, a r t r « t y z m o w i .   ̂ p o d a g r z e  

i is c h ia s o w i .

Cena z i. 20 —
Z n a k  s ł o w n y :

..GAL.&L**

S p e c y f ik  p o d  n a rw ą :

Zioł? przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

S p e c y f ik  p o d  n a zw ą :

Zioła przeciwko niedoma" 
ganiom skrofulicznym.

S p e c y f ik  p o d  n a zw ą :

Zioła przeciwko chdrobom 
aarw iw ym  i epilepsji-

S p e c y f ik  p o d  n a zw ą ; 
Z io ła  p r z e c iw k o  c ie r p ie n io m  
w ą tr o b ia n y r a . w o re c z k a  Ż ó łc io ­
w e g o  i k a m ie n io m  ió ł c io w y m .Cena zł. U'70

T F  7X1 T F r r/ T U i r 7 V  STALE NA SKŁADZIE W  € YLINDPACH 
J U  Ł l  STALOWYCH 1 WORKACH GUMOWYCH

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W ojnow skiego jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zakupnio należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

fabryczną i cen ę jak  w yżej !!2

/
Zamówienia poczlowe utkutecznia się odwrotną pocztą. J
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2 s?li koncertiiwEj Starego Teatru.
KONCERT CHÓRU SŁOWEŃSKIEGO GLAbBENA MATICA Z L1TBLANY.

PierwGzy koncert z którym wystąpili dro­
dzy nasi goście słoweńscy w Polsce, stal się 
zdarzeniem aHystyczr.em najwyższego stopnia. 
Nieznana szerszym kolom naszego społeczeń­
stwa muzyka bratniego narodu i jego kwa­
lifikacje wykonawcze, wystąpiły wczorajszego 
wieczoru w olśniewającej nas formie. Złożony 
s blisko SO-ciu osób chór Glasbeny Maticy, 
wywierający samem już ukazaniem się na es- 
trarV e  w-rażenie niezapomuiane dzięki barw­
ności strojów ludowych, w jakie przystrojone 
są panie należące do zespołu, zachwycił nas 
od początku do końca swojej produkcji. Jest 
to najdoskonalszy jaki słyszeliśmy dotychczas 
w Krakowie chór mieszany i wogóle najdo­
skonalszy ze znanych nam wielkich zespołów 
chóralnych. Zespół taki jest niewątpliwie zna' 
czńie lepszym wykładnikiem muzykalności da­
nego epołeczństwa, lub chociażby jakiegoś 
środowiska, od indywidualnych talentów, na­
wet wysokiej klasy. Trzydzieści siedem lat 
istnieje ten zespół pod kierunkiem tego same­
go dwrygenta'. dyrek*ora Ivonserwatorjurn pań­
stwowego w Lublanie p. Macieja Hubada. Chór 
tPn rekrutuje się z warstw inteligencji lublań­
skiej i stanowi sekcje Macierzy muzycznej 
w Lubin rile, której zasługi na polu krzewienia 
kultury muzycznej w kraju wyiażają się sto­
sem publikacyj muzycznych, organizowaniem 
szkól muzycznych i setkami koncertów. Nie. 
wiem. jaki poziom był na początku istnienia 
tego chóru, t-o zaś, co dzisiaj dal nam chor 
ten słyszeć, jest dowodem wspanialej dyscypli­
ny artystycznej, panującej w zespole nieprzer­
wanie, dowodem szczytnego dążenia do abso­
lutnej doskonałości. Domero zmieniona karta, 
polityczna Europy pozwala należycie uwydat­
nić się różnym wartościom mniejszych naro­
dów słowiańskich, ukrrwanym przedtem skru­
pulatnie przpz wrogie mocarstwa,, dynastje 

11  federacje o ge-rmanizatorskich tendencjach. 
Program koncertu chóru Glasbeny Matmy miał 
na wstępie niejako symboliczny dla tych zmie­
nionych stosunków wyraz. Pierwsze trzy ut­
wory koncertu stanowiły świadectwo dawno- 
feci kultury muzycznej narodu słowiańskiego, 
który jui w 16-tym wieku wydał kompozyto­
ra, uważanego za jednego z najwybitniejszych 
mistrzów epoki Palestriny. Był nim Jakób Gal­
lus, właściwie nazywający 6ię Petelin, ktorego 
Niemcy uzurpowali na własność ewojej his+otji 
muzyki, zacierając jak się tylko dało jego 
słowiańskie pochodzenie. Utarło się w historje- 
grafii muzycznej nazywanie go ,,ni°mieckim 
Palestriną". Jest to jeden ze świadomych fał­
szów nauk: niemieckiej, która w nieiednym 
tchórzkwym umyśle polskim uchodzda za 
wzór rzetelności i uczciwości. Trzy te kompo­
zycje (jeden madrygał 5 dwie religijne) nadały 
koncertowi górny nastrój. Odrazu po Gallus't- 
Petelinie przeszedł do głosu wysoko stawiany 
nrzez dzisiejsze pokolenie kompozytor Anton' 
Lajowic. Cztery utwory tego muzyka., wyko­
nane na koncercie, są trafnj m wykła Inikiem 
jego dążności artystycznych, idących po linji

nowoczesnych prądów kompozytorskich z uw­
zględnieniem narodowych odrębności slnwm 
skich. Znakomita technika pisania na zespół 
wokalny pozwala Lajowcowj na poslugiu anie 
się śmiałam i dyssonansami, które w irDalnem 
wykonaniu chóru Glasbeny Maticy nabierają 
Zachwycającej miękkości brzmienm. Niektóre 
charakterystyczne dla impresjonistycznego sty­
lu instrumentalnego cechy harmoniczne zostały 
przpniesiono przez Lajovka na teren chóralny 
zo znakomitemi rezultatami artystycznemi. 
Przekonywa nas o tem uważniejsza, lektura 
utworów Len i Zielonego Jerzego, wydanych 
przez Glasbenę Maticę w cykiu Dvanajsi, pesmi 
tego wybitnego muzyka, lublańskiego.

7, szeregu dalszych utworów koncertu po­
znaliśmy w krótkich próbkach przynajmniej 
talenty: Józefa Sztolcera-Sla-censkiego (stawia­
nego obecnie na jednem z pierwszych mifejsc 
w muzyce jugosłowiańskiej), Emila Adamicza 
(ulubionego autora utworów chóralnych, dy­
rygenta i teoretyka), księdza Stanka Premiia 
(dyrygenta chóru katedry lublańskiej i znako­
mitego organisty), dalej Jakoba Gotovaca,, An­
toniego Schwaha, Józefa- Hacego, Stefana St. 
Mokraniaca (lS.ób— 1914, kompozytora, pocho­
dzenia, serbskiego), wreszcie Macieja Hubada. 
W  kompozycjach tych przeważają czynniki lu­
dowo, łatwe do poznania po zwrotach melo­
dyjnych i cechach ry+micznyćh. Wszakże tu 
i ówdzie zabłąkały się pomiędzy nie także 
i motywy ludowe narodów sąsiednich, co ude­
rzyło szczególnie w pieśni „W  górze nad je­
ziorem'1 Hubana (której tekst jest słoweńskia- 
go pochodzenia ludowego), gdzie motywy io- 
dłowaiua przypomniały Tyrol. W technice ut­
worów wymienionych kompozytorów zachodza 
zasadnicze różmee, łatwo do zrozumienia, wo­
bec różnego wieku i różnych wpływów na 
ukształtowanie się ich talentów w czasie nauk5 
szkolnej, I tak podczas kiedy Adamie skłania 
się ku impresjonizmowi, Schwab hołduje daw­
niejszym tradycjom liedertafłowym, Hubad zaś 
potrafi niezbyt poslęponemi środkami wywo­
ływać świerfne wrażenia realizmu muzycznego 
(w bajeczce o Myszce i  pieśni o SkoTronku). 
Jak poprzednio podniosłem, jakość wykonania 
chóru Glasbeny Maticy stała na najwyższym 
poziomie. Subtelność w natężeniu barwy całego 
zespołu na jeden ton, idealnie zestrojony, od­
cienia dynamiczne zecpołn, ścisłość rytmiczna- 
czystość intonacji, technika wokalna śpiewa­
ków, możność nadawania tonom efek+ów in­
strumentalnych i cały jeszcze szereg czynni­
ków, robiących z tej* produkcji chóralnej wra­
żenie symfoniczne, doprowadziło słuchaczy dc 
bezgranicznego podziwu dla Glasbeny Maticy 
i jej nieporównanego dyrygenta. "W ©ntuzja- 
stycznem przyjęciu ar-cymist-rzowskiego e^óru 
kochanych gości brzmiało serdeczne pragnienie 
usłyszenia chóru lublańskiego w najbliższe, 
przyszłości po raz drugi, do czego nie zawód' 
nie nadarzy się sposobność w powrotnej dro­
dze Glasbeny Maticy z Polski do Słoweńskiej 
Ojczyzny. Zdzisia?. Jachlraecki.

Wiadomości spoitowc.

L i t e r a t u r a .
Tatry a współczesna twórczość literacka

Y  YNURZENIA ST. IGN WITKU WICZA.
f W  rozmowie z redaktorem Foludn. Agencji 
Prasowej, poruszył znany literat i malarz St. 
'Ignacy Witkiewicz, stale mieszkający w Zako 
panem, problem wpływu Tatr na twórczość li- 
jteracką i malarską
f „Przebywanie —  mówił —  c ‘ ałe czy chwilo­
we w Tatrach mogłoby wywierać wpływ dodat­
ni na artystów, mających choćby zarodki pewnej 
konstruluywności w sobie. Ale ta właściwość 
jest u nas rzadkością. Tatry mogłyby działać 
na konsolidację twórczych, konstrukcyjnych 
pomysłów, poza dostarczaniem tła i tematów. 
Ale te zdają się być wyczerpane w poprzedaiein 
pokoleniu. Wątpię, żeby ktokolwiek dokonał 
dz:eła tak wielkiego (i mam wrażenie niedoce­
nionego) na tle syntezy Tatr, jak Kazimierz 
Tetmajer. Nasi naturaliści w malarstwie robią 
mniej lub więoef dobrze wykonane „ka watki’ 1 
[tatrzańskiego pejzażu, ale nikt w nich nie zdo­
był się (może prócz jednego Wyczółkowskiego) 

‘p a  głębsze ujęcie Tatr, w ich, jakbym powie­
dział planetarnej, a da5ej metafizycznej piękno­
ści. Szkicowo, na marginesie innych zagmtuień 
dokonał tego w literaturze nied 'ceniony rów­
nież Miciński w „Nietucie". Wygląda to t.uk, 
jakby t-denty i umysły stykające się z naturą 

yjltatrzańską były za małe w stosunku do tema­
tu, Ogólna płytkość dzisiejszego życia i zanie­
dbanie umysłowe u naszych artystów jest tego 
przyczyna.. Z młodszych malarzy (nie artysiów 
według mojej definicji) zapowiada się jako syn 
tetyk Tatr Rafał Malczewski. AJo narazie tkwią 
w ..podgórzu1’, tak pod względem tematu jak 

ji ujęcia —  mam na myśli „podgórze" zarówno 
:tery torjalne jak i psychiczne..

Zapytuję z kolei Witkiewicza czy dużo pi­
sze.

„Jestem obecnie w trakcie poprawiania du­
żej powieści p. t. „Obłęd11. Piszę ją wyłącznie 
d'a własnej satysfakcji wypowiedzenia- się 
sformułowania pewnych problemów, nie dcząc 
zupełnie na naszą publiczność, która co.-az 
mr:ej jest zdolna do zrozumienia czegoś w y ­
kraczającego poza kolejowo-seiisaeyjfle rr- 
man^e’1.

A  krvtvka? —> wracam.
„Krytyka literacka stoi u nas poniżej przś 

cię-tnego poziomu tej publiczności. Z a , „n iw o- 
zumialstwo’ 1 uważa- się każdą, rzecz, wymaga­
jącą pewnego, choćby minimalnego umysłowe­
go wysiłku". '

Czy fabuła powieści Pana- je<A związana 
z Podhalem?

„I. część powieści mojej „Przebudzenie" 
(U. część „Właśnie to") ma za tło' jakiś Niby ją  
Ludzimierz podhalański ale nie jest tc istotne",

Wreszcie poruszam nurtujące we mnie py­
tanie: —  Jałcie jest zdacie pańskie na obecne 
Zakopane, na jego przyszłość i czy nie razi Pa 
na brak w niem imprez artystycznych i rozry­
wek kulturalnych?

Przelotny grymas widać w twarzy Witkie­
wicza. „Zakopane plugawieje według mnie z ro 
ku na rok i wobec stanu ogólnego upadku aray 
sL-wego nie widzę żadnej na to rady. Dancing, 
rekordowy sport, kino i radjp.- nadużywane 
przez łudzi, których stosunek do muzyki jest 
stosunkiem ,wyjącego psa’1, wytrzebiają z łu­
dź1 wszelkie głębsze zainteresowania. Jedynie 
przeprowadzenie plam-, regulacyjnego Karolu 
Stryjeńsldego, połączone z gruntowną „regula­
cją psych:czną!i na szeroką, skalę mogłoby może 
uratować ZakODane od zewnętrznego i we 
wnętrznego upadku. Ale to ostatnie wydaj} mj 
się bardzo wątpliwe",:

Najbliższe meczą ligowe.
W. nadchodzącą niedzielę 12- cie dtsuiyn pił 

karskich stoczy znowu zaciętą walkę. I tak: 
drużyna I. F. C. podsmować będzie u siebie 
Ł. K S-, Pogoń lwowska —  polonię, w W.ar 
szaiwie Warszawianka —  Legja, wreszcie do 
Łodzi zawita na mecz z Turystami — Craco- 
via

Specjalnych spotkań, któroby mogły za 
decydować ostatecznie o tnistrzostwio, z wy­
jątkiem meczu Ruch —  Warta, który odbę­
dzie się w Eról.-Hucie- —  nieima. Tylko w wy­
padku przegranej Warty na czoło lig i wysu­
nęłaby się Wisła, którą czeka jeszcze ciężk. 
mecz z pfasmemeą.

T. K. S. WYSTĘPUJE Z LIGI?
W ®dl© krążących w kolach ligowych pogło­

sek, drużyna T- K. 8 -u, oos*anowila wystąpić
z Ligi i nie brać udziału w dalszych rozgryw­
kach.

Zaznaczyć należy, że klub ten był zdecy­
dowanym kandydatem do klasy A- pomoisk.e- 
go Z. P N.

MECZ LEK KO-ATLET Y CZNY POZNAN — 
KRAKÓW.

W przyszłą niedzielę odbędzie się w Po­
znaniu ejłcz lekkoatletyczny pomiędzy repre­
zentacjami Krakowa a Poznania W skład ze­
społu krakowskięgo wchodzą: Nowa I , Nowo­
sielski, Drozdowski. Trnka, Motyka, Kossow­
ski, Glmnel, Lubaczewski i Irwicz. Mecz ten 
zapowiada się bardizo ciekawie ze względu na 
teoretycznie równe siły obu okręgów,

WYJAZD ZAPAŚNIKÓW POLSKICH DO 
GDAŃSKA.

W  b. m. projektowane jest zorganizowanie 
ekspedycji ciężko-atletów poiSkich do Gdań­
ska, gdzie zesnół nasz rozegrałby spotkanie 
z re.prezertaicją Gdańska.

sztafetowy K, 0. P’ U
dookoła granic Polski ^

Dnia 1 bm. rozpoczął się doraczmy bieg 
sztafetowy K. O. P.-u dookoła granie Polsk'. 
Dotychczas sztafeta przebyła 960 km. w ■ aasie 
78 godz 45 mir., czyli posuwając się z prze-* 
ciętną szybkością 12.5 Km. na godzinę,

JEŻDzCY NASI JADA DO AMEEYKL
W  drugiej połowie b. m. odbędą się -w N. 

Jorku wielkie zawody lcomne, w których we­
źmie udział także i drużyna polska, y  skład 
której wejdą pułk. Róaunel, rota  Antonie­
wicz, i .jeszcze jeden zawodnik, którego na­
zw-k ba. dotąd nie ustalono.

S p o r t  z s 9» n i t ą .
Obowiązkowa nauka sportu w Wialnia.

Austriackie min- oświaty wprowadziło 
z nowym rokkm szkomym obowiązkową nau­
ką sportu do szkół ludowych i śred-iicn, Żale- 
conema ćwiczeniami zimowenń są narty, śliz­
gawki, sanki, zabawy na lodzie i śniegu. Już 
w planie nauczania kk I-ej przewidziane s| 
ćwiczenia na nartacl, zaś w ki 5 i 6 wycleczk" 
z prze-zkodami. W  klasie 7 i 8-ej wprowadzo­
na została nauka skokow nardars«tich- W cie­
płych porach roku, nauka pływanie będtie obo­
wiązkową dla wszystkich klas. Uzupełnia nau­
kę praktyczną wykłady, o higjenje, odzieży, 
kulturze ciała I t. d Dla dziewcząt zostaną 
zorgarizowiane specjalne kur3y tańca, plastyk, 
i rytmiki.

RIIOLA _  ZAWODOWCEM.
Jak donoszą z N. Jorku, do startu ŵ oLkTc- 

gc biegu maratońskiego dla- zawodowców sta- 
nać ma trzech najsłynniejsicb biegaczy dłu­
godystansowych świata. Pertraktacje toczą się 
z El Ouaffim, Steeurosem, Ritolą i wielkim 
Kolehmainenem. Start ma nastąpić 21 t e .  
Przestrzeń biegu wynosi 42.195 m.

Nad ozem pracują pisarze?
Pisarze i „pisarczątka11 polskie zab‘etają 

się -rzetelnie do pracy. Or-Ot, wykańcza 2 sztu­
ki wierezem, komedje: „Anusię z Powiśia" 
i „Filipa- z -Konopi", tom poezji p. t. „Kochaj 
Żołnierza-". F. Ossendowoki -pisze cykl powie­
ści historycznych. Pierwszą z nkh to „Karta 
z dziejów wojska Lis owe zc zyków", następna— 
„Dzieje jednej rodziny". Ossendowski jedzte 
w najbliższych dniach na słudja archiwalne do 
Paryża- i Londynu. St. Baliński, kończy i&m 
prozy p. t. ,W Persji". St. Wasylewskl odda 
niebawem do druku „Rozmowy St. Augusta". 
J. Dąbrowski pracuje nad wi-elkiem słudjum 
o Żeromtbim. Tuwim nad tomem wierszy p, t. 
„Rzecz Czamołaska" L. Staff przygotowuje 
prozę p. t. ..Drugie oko Polifema". Strug po­
wieść z wielkiej wojny światowej.

ZJAZD ORGANIZACYJ LITERACKICH.
W  WILN IE

Mający się wkrótce odbyć w Wilnie Zjazd 
orga-nizacyj literackich, zapowiada się bardzo 
poważnie. Akces swój zgłosiły dotychczas: 
Zw. Autorów Dram., Zw. Ziawod. ze Lwowa, 
Poznania, Warszawy, Dziennikarzy i Litera­
tów, PEŃ-Glub 'warszawski. Jedynie Kroków 
literacki nie zgłosił dotychczas swojego udzia­
łu w Zieździe. Trudności są podobno, w na- 
r-jąząniu kontaktu z Krakowskim Zw. Zawo­
dowym, nie posiadającym usraionego nńojsca 
zamieszkania.

„O VMELKI MIESIĘCZNIK LITERACHT \

W onegdajszej „Polsce ZhrOj-nej" (Nr. 272) 
ukazał się artykuł p. t. „O wielki miesięcznik 
literacki". Amt-or sygnujący się literami „L. P." 
omawiając nicość sporu w spławie Akademji 
literatury czy Rady Literackiej, stw^rdza, że 
M-skazanom by było „załozer.ic wielkiego i po­
ważnego miesięcznika literackiego, którego 
dotychczas brak Polsce, a któryby mógł y- pe­
wnej mierze zastąpić autorytet moralny nie­
istniejącej Akademji i być ciągle rosnącą 
dźwignią poziomu". i i

Jak się zachować wobec epidemji
angny.

Przeaei/szystkicu. tizeba się uodpornić. Nie pić 
gorących napojów. Skończyć z całowaniem 
Domowe sposoby na pryszczu w gardle są 

niebezpieczne.
W  tym roku wcześniej, niż zwykle, rozpo­

częły panowanie swoje epidemje rozmaitych 
sezonowych chorób jesiennych z anginą na 
czele. Jak z nią walczyć? Unikać zarażania 
się, lodpornić się przeciw łatwemu przyjmo­
waniu przez nadwątlony organizm Każaesfo 
zarazka, w.ęc i zarazka anginy, a w razie, za­

padnięcia na tę chorobę nie pozwolić na po­
garszanie swojego stanu przez nieumiejętne 
zachowanie się —  oto przykazanie, które po­
winno kierować nam. podczas panującej epi­
demii anginy.

Powstaje z natury rzeczy pytanie, w  jak! 
sposób uodpornić się? Nauka medycyny stwier­
dziła, że każdy człowiek we własnym swoim 
organizmie nosi odtrutkę na zarazki i wywo­
łane przez nie choroby. Galem naszem zada­
niem winno tedy być dać organizmowi temu 
takie warunki, w których będzie on pos5adał 
dostateczną siłę do walki i osiągnięcia za jej 
pomocą zwycięstwa nad zarazkiem. Utrzyma­
nie naiskrunulatniejszej czystości ciała, normal­
ne odżywianie się, unikanie przemoczenia fi­
zycznego, rozumne hartowanie się i uodpornia* 
nie się na przeziębienia, wre-izdf unikanie pi­
cia zbyt gorącycn napojów, co drażni i ran! 
błonę śluzową gardła, torując najłatwej dro­
gę zarazkom —  oto sposooy uodporniania 
ustroju, prezciwdziałania inwazji chorobotwór­
czych mikrobów. Nadto ooniewai nigdy nie 
można wi°dzieć, kto z pozornie jeszcze zdro­
wych dotknięty już jest tą chorobą, należa­
łoby zarówno dzeciom jak dorosłym najsuro­
wiej zakazać zwyczaju całowania się tuzy po­
witaniu i żegnaniu się. To też należałoby 
wszcząć energiczną kamnanję przeciw szkod­
liwemu zwyczajowi, który zakorzenił się u nas 
do tego stornia, że każda stara ciocia ze 
spróchnialcmi zębami, kryjącemi tysiące zaraz­
ków i gnijących resztek jedzenia, uważa za 
swój obowiązek całować nrosto w usteczka na­
potkane na ulicy, czy na wizycie dziecko 
swoich krewnych, przyjaciół i znajomych, nie­
pomna, że tą drogą, udzielić mu może zarodki 
choroby.

I jeszcze jedno. Utarł się u nas, nawet 
wśród sfer inteligentniejszych zwyczaj dość 
lekkiego traktowania pryszczy w gardle i le­
czenie ich domowym sposobem —  jodynowa­
niem, a nawet lapisowaniem gardła. Jest to 
zabieg metyle przyczyniający się do usuwa­
nia „pryszczów", iie ao roznoszenia ich po ca­
łej gardzieli drogą zakażania zdrowych, nie- 
dotkniętycb niem części przez dotykanie ich’ 
zakażonym pędzelkiem, czy wacikiem Jeżeli 
już cncemy leczyć anginę bez lekarza, co zre­
sztą może dać nieraz baidzo złe skutki, ogra­
niczmy się tutaj na poaawaniu choremu czę­
sto mleka 1 ńriego, letniej herbaty, czy wprost 
lekko osłodzonej wody lub lemoniady tempe­
ratury pokojowej, bowiem picie leniej jeszcze 
niż płukai ie zmywa nalot anginowy w gar- 
dzidi. Yiskazanem też jest wstrzymywanie się 
chorego na mginę od spożywania mięsnych 
i jajecznych nohanrów. Spokój i jednostajna 
temperatura łóżka, przepłukiwanie ust i gar­
dła wodą utlenianą, czy ozczyr.em kwasu 
bornego —̂  oto jedyne wskazówki, jakie za­
lecić można w charakterze środków domowych 
przed wezwaniem lekarza. Dr S. C-'
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C o  s ły c h a ć  w  K r a k o w i e ?

Na murach m. Kratowa rozplakatowano na­
stępującą odezwę: Obywatele! O l dnia wskrze­
szenia nasze] Ojczyzny-Polski Biały Krzyż przy 
stąpił do współpracy z Wojskiem. W  r. 1920 or­
ganizował kantyny, opiekował się potrzebami 
ducha i dała walczących żołnierzy. W czasio 
pokoju prowadzi dalej niestrudzoną działalność 
przez zwalczanie analfabetyzmu, dostarczanie 
wojsko bibljotek, urządzanie świetlic, prowadzę 
nie kursów dokształcających, pokazów, odczy 
tów, koncertów, obchodów i t. p. Od wartości 
żołnierza zależy bezpieczeństwo i przyszłość 
naszej Ojczyzny. A jakąż wartość może mieć 
żołnierz ciemny, nieuświadomiony, pozbawiony 
dobrodziejstw dzisiejszej kultury?

Polski Biały Krzyż pracuje nad wyrobieniem 
żołnierza obywatela!

Polski Biały Krzyż daje żołnierzowi kultu­
ralne rozrywki, oraz miły wypoczynek po cięż 
łriej pracy. Sieć Kól Polskiego Białego Krzyża 
winna pokryć cały kraj. Polsko Biały Krzyż 
rozporządza jednak znikomemi funduszami 
■w stosunkn do zadań, jakie ma przed sobą. to 
też społeczeństwo nie może odmówić pomocy 
■w tak ważnej i odpowiedzialnej akcji. Obywa­
tele! W czasie od 30 wrz śnia do 7 paż-irerni 
ka b. r. włącznie odbywa się pod protektora-

Odezwa Polskiego Białego Krzyża!

tern Marszałka Piłsudskiego „Tydzień Polskie­
go Białego Krzyża1’ na całym terenie Rzeczy­
pospolitej, w którym każdy obywatel powimrn 
zaświadczyć czynem i pospieszyć ze swą ofiarą 
na cele Polskiego Białego Krzyża.

Niech apel ten odbije się w eeicach polskich 
rozglośnem echem, niech każdy, kto nie patrzy 
obojętnie w przyszłość Narolu, komu drogą 
jest sprawa oświaty żołnierza, nie uchyli się od 
złożenia chociażby drobnego datku na Polski 
Biały Krzyż.

Nie szczędzić ofiar na kształcenie żołnierza 
obywatela, żołnierza obrońcy!

Powyższą odezwę podpisaną przez J. E. Kar 
dynała Rakowskiego i wszystkich mini trów 
z premjerem Bartlem na czele, podpisali rów­
nież z ramienia Komitetu Honorowego woje­
wództwa krakowskiego: wojewoda Darowssi, 
Książę Metropolita Sapieha, prezydent RclU. 
gen. Wróblewski, a z ramienia Komitetu Oby­
watelskiego: K. Barwicz prezes, W. Wodzinow 
ski prezes P. B. K. i Ks. Litwin lekretarz.

Akademicy zaopatrzeni w legitymacje Pol 
skiego Białego Krzyża sprzedają w Krakowie 
po 1 zł. odznaki metalowe na dochód Białego 
Krzyża. s

Zamierzona reforma obecnego egzaminu dojrzałości.
w lokalu Towarzystwa (Pałac Spieki, II. p.) 
osobne posiedzenia Krakowskiego Koła T. N- 
S. W. Referat czołowy p. t. „Niedomagania 
obecnego systemu egzaminów dojrzałości" ob­
jął dr. Antoni Kukliński, dyrektor gimnazjum. 
Po omówieniu obecnego systemu matury przez 
pedagogów na posiedzeniu Koła odbędzie się 
w najbliższych dniach na ten temat publiczny 
wieczór dyskusyjny nauczycielstwa wraz z ro­
dzicami.

W  roku bieżącym szkolnym Ministerstwo 
WR. I OP. ma zamiar poddać gruntownej re­
wizji obecny system egzaminów dojrzałości 
1  przedsięwziąć odpowiednie a tak bardzo po­
żądane zmiany. W związku z tem zażądał pod­
sekretarz stanu dr. Czerwiński od przedstawi­
cieli Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych (TNSW.) odpowiednich rezolucyj 
i wniosków. Celem należytego rozpatrzenia tej 
ważnej sprawy odbędzie się w nadchodzącą 
lobotę, t. j. dnia 6 bm. o godz. 7 wieczorem

Bandycki napad żydów na „ O a z f .
Herman Schreiber, kelner z restauracji J ulicy Basztowej. Gdy za uciekającymi papę 

„City'1, czując osobistą urazę do b. kierowa i- dził murarz z sąs:edniego domu Franciszek 
ka i pereonalu z restauracji „Oaza" przy ul. Lorczak i dcpędził Schreibera, wszyscy rzucili 
Florjańskiej z powodu wyrzucenia go z tego się na Korczaka, którego ciężko pobili, raniąc 
lokalu dobrał sobie około 1 1  osobników, prze- mu głowę, łamiąc jedno żebro ! naruszając 
ważnie znanych i notowanych w policyjnych crplucną. Również pobili Aleksandra Lorka 
rejestrach i wszedł z nimi do restauracji „Oa- który bratu swemu nadbiegł z pomocą. Jeden 
za" żądając 12 „czystych". Po podaniu żąda- z uczestników udaremnił wezwanie pomory 
nych wódek i wypiciu ich przez towarzystwo .policji do lokalu, przytrzymując niejakiego 
wtargnął Natan Eder jeden z towarzyszy W oic:ecŁa Kordulę, którego jeszcze w lokalu 
Scbreibera na salę dancingową i począł d^mo- pobił i wykręcił mu rękę. Nadbiegły policjant 
Iować krzesłem lokal, rozbijając stoły i lustra przytrzymał trzech osobników, których dopro- 
po ścianach, równocześnie Schreiber i jego wadził do Komisarjatu. Dotąd przytrzymano 

spódnicy chwyciwszy za krzesła porozbijali Hermana Schreibera kelnera, Edera Natana, 
szkło w bufecie. W międzyczasie skradli towa- .bez zajęcia, ImmerglOka, Leona ł Datbnera 
rzysze Schreibera zarzutki i kapelusze z gardę- Jakóba f. Reinkrauta, rzeżnika-, których osa 
roby obecnym tam kilku gościom oraz z podrę dzono w tutejszych aresztach, zaś za pozoeta- 
cznej kasy gotówkę około 169 zł., zaś z gabi- dymi towarzyszami Schreibera, wdrożono po- 
lotki kilkanaście flaszek wódek. . snukiwania. Szkoda wyrządzona przez sipraw-

Po zdemolowaniu lokalu wybiegli wszyscy iców, wynosi około 6090 zł. Część skradzionych 
na- ulicę poczęli ucieać na planty w stronę rzeczy odebrano. Dalsze dochodzenia w toku.

-o 0
0 remunerację nauki reiigji

W  ostatnim numerze 'v8) „Dziennika urzędo 
wego Kuratorjum okr. szkoln. krakowskiego" 
pojawił się komnnikat, podpisany przez p. kur. 
Kopczyńskiego w sprawie remuneracji za na- 
jikę religji w następującem brzmieniu:

„Ponieważ w jednym wypadku powstała 
wątpliwość, czy duszpasterzowi rzymsko-kato­
lickiemu, udzielającemu nauki raligji w publicz 
nych 6zkołach powszechnych, wynagradzanemu 
stosownie do rozporządzenia z dnia 1  mnrea 
1926 r. (Dz. U. R. P. Nrż 27 roz. 163) w razio 
opuszczenia nauki z powodu odprawiania na 
polecenie władz kościelnych uroczystego nabo­
żeństwa w t. zw. święta zniesione (Zwiastowa­
nie N. P. M., Narodzenie N. P. M., święto patro­
na kraju) należy potrącać odpc-wiednią część 
wynagrodzenia stosownie do postanowienia § 3 
ustęp l-szy powołanego rozporządzenia, Mini­
sterstwo wyjaśniło rozporządzeniem z dnia 24 
czerwca 1928 r. Nr. I. 9300/28. że opuszczenie 
nauki religji z wymienionego powodu należy 
uznać za usprawiedliwione, wobec czego nie za 
chodzi wypadek uzasadniający potrącenie wy­
nagrodzenia za opuszczoną godzinę nauki".

Kraków ku czci prof. Dietla.
W  sobotę 6 b. m. miasto Kraków •■ędzie 

'obchodziło 50-tą rocznicę śmierei Dra Józefa 
Dietla, pierwszego prezydenta miasta Krako- 
j.wa, znakomitego lekarza, profesora i rektora 
[Uniwersytetu Jagiellońskiego. O godzinie 10 
*g5 5 _zostanię odprawiona uroczystą Msza £w.

żałobna w kościele N. Panny Marji, zaś o g o  
dżinie 1 1  przed południem odbędzie się uroczy, 
ste posiedzenie Rady miejskiej w Pałacu W ieb 
polskich. Uroczystość ta związana jest z IV, 
Zjazdem polsldch historyków i filozofów medy 
cyny, który się odbędzie w Krakowie w dniach 
5, 6 i 7 b. m. Z okazji obchodu tej rocznicy 
gmina m. Krakowa wydała monegrafje O Drze 
Józefie Dietlu.

Budowa nowych domów czynszowych.
Sekcja ekonomiczna Rady m. Krakowa roz­

patrywała sprawę zatwierdzenia ofert na do­
stawę drzewa do budowli i wszelkich robót gmin 
nych, poczem przekazała ją osobnemu podkoroi 
tetowi do zbadania i wygotowania odpowie­
dnich wniosków. Również zastanawiała się Sek 
cja nad sprawą pomieszczenia remizy tramwa­
jowej ł zarezerwowała grunt gminny na ten cel, 
Przytem uchwalono sprzedać funduszowi emer. 
pracowników kolei elektr. gran* miejski w dz. 
XXII. pod budowę domu mieszkalnego dla pra­
cowników tramwajowych.

Dalej postanowiono odstąpić instytucjom 
społecznym i humanitarnym na prawie budowli 
2 parcele miejskie pod budowę domów na cele 
tych instytucyj. Na cele regulacji ulicy Polnej 
w Dz. X. i XI., ul. Dąbrowskiego w Dz. X X  fi.. 
uchwaliła Sekcja nabyć od prywatnych właśei-

poza porządkiem szereg poruszonych przez rad­
ców m. aktualnych spraw porządkowych, ko­

munikacyjnych, przekazując je  Magistratowi 
do dalszego poetąpienia.

Rejestracja roczników 1908 i starszych
Magistrat wzywa wszystkich mężczyzn, bę­

dących w wieku poborowym, urodzonych 
w 1908 roku, zamieszkałych stale w Krakowie, 
aby w czasie od 1  października do końca listo­
pada 1928 r. w godzinach od 9 rano do 1 po 
południu zgłaszali się w Wydziale V. Magistra­
tu (oficyna I. piętro) do spisu poborowych, 
przynoeząo ze sobą dokumenty stwierdzające 
tożsamość osoby, jak metrykę urodzin, dcwćd 
osobisty, legitymację f t. p., oraz dowoay wy­
kształcenia., jak świadectwo szkolne, indeks, 
świadectwo wyzwolin i t. p. Nłeurodzenl w Kra 
kowie muszą przedłożyć metrykę urodzenia lub 
wyciąg z tejże.

Również wzywa Magistrat mężczyzn star­
czych, którzy dotychczas nie zgłcsill się dc spl 
su poborowych, względnie którzy dotychczas 
nie stawali do poboru wojskowego, aoy w tym 
samym czasie obowiązkowi tema zadośćuczy­
nili. Kto bez uzasadnionych przyczyn nie do­
pełni obowiązku zgłoszenia Kę podlega po my­
śli art. 97 powołanej ustawy karze grzywny do 
500 złotych lub aresztu do 6 tygodni, albo obn 
tym karom łącznie.

Echa poVc;a akademika Cornera.
Na dnie 8 . 9 i 10 bm. została wyznaczona 

rozprawa główna w sądzie okr. karnym w Kra­
kowie przeciw kilku funkcjonariuszom policji, 
■oskarżonym o pobicie absolwenta medycyny 
Uniw, Jag. Iyomą Cornera, obywatela jugosło­
wiańskiego. ńkadcmik Ccroer został pobity 
przez policjantów w dn. 25 września 1927 r. 
wskutek czego stał się kaleką i ponrroo upły­
wu całego roku intenr^wneero leczeni* znaidu- 
je się jeszcze w szpitalu. Chorego akademika 
będzie zastępować na rozprawie adw. dr. Szur- 
lej z Warszawy.

Włamanie do ks:ęgarni Jagiellońskie
Dnia 1 bm. o godz. 15.10 zgłosił telefoni­

cznie do I. K omnsarjatu policji Ludwik Gere- 
mam, kierownik księgami Jagiellońskiej przy 
ul. Wlślnej 3, że po przyjściu do księgarni
0 godz. 15 skonstatował włamanie do księgar­
ni. Wysłane natychmiast na miejsce organa 
śledcze stwierdziły, te tego dnia o godz. 13 45 
włamano się do księgami Jagiellońskiej w tem 
sposób, że sprawca otworzył żaluzję wytry­
chem lub dobranym kluczem, a wszedłszy dn 
wnętrza skradł z zamkniętego biurka, które 
•podważył lakierni narzędziem, kwotę 171 zł. 
34 gr., zaś z drugiego niezamiknięterro biurka 
zegarek niklowy wartość! 30 zł. I kilka sztuk 
cygar. Po dokonaniu kradzieży sprawca wy­
szedł, z księgami, zamykając zalucję na jedno 
zamknięcie.

W tofou dochodzeń ustalono, te sprawców, 
■których było dwóch zauważyła stróżka domu 
nrzy ul. Wiólnej 3 w chwili, gdy otwierali ża­
luzję. Za sprawcami wdrożono poszukiwania. 

--■ o UO "
K rakó- v  * „n-M-r —  ka  1928. 

C z w a r t e k  4: św. Franciszka Seraf. 
P i ą t e k  5: św. Placyda.
P i ą t e k  5: wschód słońca o godz. 5.45, za­

chód o godz. 17.12.
PROCESJA Z KOŚCIOŁA OO. DOMINIKA­

NÓW. Magistrat wstrzymuje w dniu 7 b. m-. 
t. j. w niedzielę od godz. 4 po południu do 
chwili skończenia się procesji rucb tramwajowy
1 wszelki ruch kołowy na pl. Dominikańskim, 
na części ul. Grodzkiej od Jej skrzyżowania dę 
i  p l Dominikańskim w stronę Rynku główne­
go i na Rynku głównym.

OSOBISTE. Prezydent miasta Rolle wyje­
chał wczoraj do Warszawy Da posiedzenie Ra­
dy Kolejowej. Sekretarz prezydjalny Franci­
szek Strasik powrócił z urlopu i objął urzędo­
wanie.

WYJAŚNIENIE. W  związku z omegdaj- 
szem sprawozdaniem z Rady Kaey Chorych, 
wyjaśnia p. Afcsman kupiec w Krakowie, że 
wprawdzie był obecny na posiedzeniu Rady. 
iednrak w głosowaniu udz'ału nie brał.

AT Prof. Or Ludom r Sawicki
znakomitygeograf, niestrudzony podróżnik

ZMARŁ NA ANGINĘ.
Wczoraj nad ranem zmarł w Krakowie Dr 

Ludomir Sawicki, profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, znany geograf. Ś. p. Ludomir 
Sawicki urodził się dnia 14 września 1884 r. 
w Wiedniu. Studja gimnazjalne i filozoficzne 
odbył w Wiedniu, poczem kształcił się w Ber­
linie i Lozannie. Doktorat uzyskał w r. 1907 
w Wiedniu, poczem odbył lioziie podróże nau­
kowe w latach 1908 do 1910 po Niemczech, 
Francji, Włoszech i Anglji, pracując głównie 
ua polu morfologji. Brał udział w kongresach 

cieli potrzebne grunta. Po załatwieniu je raczę geografów w Genewie (1908), Londynie (1911)

i Krakowie. W  roku 1915 objął zastępstwo
katedry geografji na Uniwersytecie Jagielloń­
skim, w rok później otrzymał nominację na 
profesora nadzwyczajnego, a w roku 1919 na 
zwyczajnego profesora geografji na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim.

Od roku 1915 był członkiem Komisji egza­
minacyjnej dla nauczycieli szkół średnich, 
a w roku 1916 został mianowany członkiem 
Komisji naukowej b. generał-gubematorstwa 
lubelskiego i jako taki odbył w latach 1916 
do 1918 liczno podróże naukowe po Polsce 
niżowej.

Ś. p. Sawicki był jednym z założycieli Pol­
skiego Towarzystwa Geograficznego w War­
szawie (r. 1917) i Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego w Krakowie. W r. 1919, dnia 28 
listopada został wybrany członkiem koreepon- 
dentem wydziału matematyczno-przyrodniczego 
Polskiej Akademji Umiejętności. Przed dwoma 
laty zorganiozwał w Krakowie oddział miej­
scowy Polskiego Towarzystwa Geograficzne* 
go, przyczem prowadził niezmordowaną akcję 
w kierunku pozyskania jak największej liczby 
członków dla Towarzystwa 1 propagandy nauki 
geografji wśród najszerszych warstw społe­
czeństwa polskiego.

S. p. prof. Sawicki zorganizował wyprawy 
naukowe na kresy odbywając podróż z 5 -ma 
wybitnymi profesorami Uniwersytetów w Kra* 
kowie i Warszawie przy pomocy specjalnego 
samochodu typu tanki, zdolnego do przebywa­
nia gór, wąwozów i rzek. Następne ekspedy­
cje naukowe odbył prof. Sawicki z głośnym 
orjentalistą prof. Kowalskim do Dobrudży, Ma­
łej Azji i Bessarabji, a w bieżącym roku wy­
jechał do Turcji, Jugosławji i BułgarjL W wy­
prawie wzięli udział wybitni uczeni: Tadeusz 
Wiśniewski (botanik), Dr Książkiewiez (geo* 
log, korespondent „Głosu Naordu"), Józef Ob- 
rębski (etnograf).

Ś. p, prof. Sawicki w drodze z Jugosławji 
do Po1 ski zaniemógł wobec czego przyspie­
szył swój powrót do Polski przez Banat, Sied­
miogród i Bukowinę. Dnia 20 września b. r. 
wystąpiły pierwsze symptomy choroby w po­
staci wysokiej gorączki, wywołanej prawdo­
podobnie malarją tropikalną. Będąc na teryto- 
rjum polskiem samochód uległ zepsuciu, tak, 
że z Jaworowa pod Lwowem Dr Książkiewiez 
przewiózł ciężko chorego uczonego pociągiem 
do Krakowa, gdzie otoczyli go natychmiast 
troskliwą opieką lekarze specjaliści. Od piąt­
ku 28 września choroba postąpiła znacznie na­
przód, a osłabione długotrwałą i wysoką go­
rączką serce nie wytrzymało. Prof. Sawicki 
zmarł w nocy z wtorku na środę Zmarły 
osierocił tonę i troje dzieci.

Dzięki zabiegom prof. Sawickiego odnowio­
no dawny arsenał Władysława IV przy uliey 
Grodzkiej i umieszczono tam instytut geogra­
ficzny Uniw. Jagiell. wyposażony znakomicie 
w środki naukowe, zwłaszcza w materjał kar* 
tograficzny. Prof. Sawicki oddawał się za­
gadnieniom morfologicznym, szczególnie pro­
blemom krasowym, następnie antropogeogra- 
ficznym, statystyce i kulturalno-geograficz- 
nym. Dorobek naukowy zmarłego uczonego 
jest niezwykłe bogaty. Wydał on ponad 50 
dzieł z zakresu swojej specjalności w języ­
kach: polskim, niemieckim, francuskim i wło­
skim, a nadto wydał szereg map ściennych 
i atlasów Polsku

Wśród wydawnictwa prof. Sawickiego na­
leży wymienić: „Szkic krasu słowackiego",
„Epoka lodowa w Auvergne“ , „O młodszych 
ruchach górotwórczych w Karpatach", „Nie­
men jako klucz do zrozumienia genezy niżu 
polskiego", „Podróż morfologiczna przez pół­
nocne Włochy41, .Krajobrazy lodowcowe za­
chodniego Beskidu" „Jeziora kujaw kie", 
„Wędrówki pasterskie w Karpatach" i t. d< 
Od roku 1917 prof. Sawicki redagował „Prze­
gląd geograficzny". Zmarły był autorem sze­
regu podręczników szkolnych z zakresu geo- 
grafjl, które są używane we wszystkich nie­
mal szkołach średnich ogólnokształcących. —  
Przez śmierć prof. Sawickiego nauka polska 
ponosi niepowetowaną stratę.

*  • •
Z powodu śmierci ś. p, prof. Sawickiego 

z gmachów Uniwersytetu Jagiellońskiego i Pol­
skiej Akademji Umiejętności powiewają żałob­
ne flagi. Zaznaczyć należy, że od czasu rozpo­
częcia się feryj wakacyjnych Uniwersytet Ja­
gielloński traci szóstego z rzędu profesora, nie 
licząc dwóch zmarłych profesorów z Akademji 
Górniczej (Czeczott) i Akademji Sztuk Pięk­
nych (Kunzek). '

sprawy sprzedaży prywatnej osobie gruntu gm. 
w Dz. XVUI. na cele przemysłowe, oraz zamia­
ny gruntu gminnego pod budowę domu za 
grunt prywatny w Dz, XDL t=» omówiła Sekcja

i Rzymie (1913). W roku 1910 habilitował się 
w Krakowie jako docent geografji, przyczem 
objął obowiązki nauczyciela gimnazjalnego 
naprzód w Bocbnij a później w Podgórzu

F o r l e p l a o i - P i a o i o a - F i s M e
poleca na korzystnych warunkach nowa I używana

Najstarszy Skład Fortepianów

W Ł  ® > o t o ń s f i i
W HrahOMe, Duneh fil. 34. Pałac Spiski 
Rok założenia 18S0 Nr. telefonu 465.
^mi i W łasna sala koncertow a.
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Zgcic gespô rczo-społecziic, 
Polacy w Argentynie*

Brak inteligencji w kadrach wychodźczych. ;— 
Rozbudowa miast i możliwości polskiego

{Korespondencja wł.

R.ofeario cle Santa. Fe, 1928.
Doi Argentyny wyjeżdżają z Polski prze­

ważnie rolnicy i robotnicy,, po nieb idą lu- 
fdzie bez -określonego zajęcia, najmniejszy od­
setek stanowi intekgencja zawodowa. T jch  
przybywa, tu nieznaczna, garstka i w t-enn wła­
śnie leży zlo, na tem utyka <\{p.ofwied-ni rozwój 
polskich kolcnji. W  codiz lennem stykają
kię z nami tubylcy jako z szarą masą. 'uchodź­
czą, pracującą po niższych cenach, nie um.eją- 
cą się „wyjęzyczyć" i po tej szarej, niezarad­
nej masie osądzają wszystko, co  poils-kie. 
W  ich pojęciu ,,polac.o“ to inna, niższa kasta 
ludzi, nic posi-ądająca żadnego d-erobkiu kultu­
ralnego, żadnej twórczości artystycznej czy li­
terackiej, żalnych wlasnyc.li zdobyczy, na po­
lu wiedzy jćdtruetm słodem naród ipóidisftu, nie 
posiadający inttelIgramc ji, tylko szarą groimaid-ę 
roboczą:

>> siłowa te Inie są przesadą świadczy, o tem 
kuaglepilcj zachwyt całej prasy argentyńskiej 
z racji miectu ptclslregi w P.osario de Sama Fe,
po którym w ozaisip bankietu w klubie francu- 

'sMiri npseł Rzipliitąj minister dr. -Wł. Maziur- 
kiiewiciz wyjpoiwf eflfciał trzy śwliotniie zańanpr.o- 
wEzotwfcnia mowy w języku1 .polskim, fnancuslkioi 
'i hiszpańfekim. Na bankiecie tym był kiwat in­
teligencji argentyńskiej i francuskiej: profeso­
rowe lusniwteusytetu, kotósuloiwfie, tókairae, pre­
zydent miasta, prefekt mcosOsi, dyrektorowie 
piOiî ów i dlróg żelaznych o,te® ki-lkai dziiennika- 
,'l-zy. .Foraz pierw»zy zetknęli s'ę wymienień' 
oficjalnie z przedstawicielami polskiej inteli­
gencji i z żyrweim. znfnitiere&Oiwanóam słuchali, 
'o  Polsce, jak Dajku o  żelaznym wilku.

Od tej póry niejednokrotnie mamy sposo- 
fbność urabiać opńiję o Potaee w klubie francu­
skim, skąd przez wripóllpnaccrwUika, ,,C 'ęiiiwer 

de La Plata" idą „rzećzy11 doi prasy hiszpań­
skiej, a że w|iadomo,śeii te są brane poważnie 
tuajlnpiej dowodzi fakt, że. jedlin, z najpoważniej 
ł(®3TCh azieainików' .-La Acciom11 zwródH s:ę do 
piadjpi'saincg.0 z ipropo-z.ytcią wfepółpracy w dzien- 
pkiui i w oniganizOTtunliui stałego teatru dla 
Melcn w stoJiiicw na> wzór 1 takiegoż teatru 

w Wars zawile, przy którego zalcż&nui po>dlp.i- 
Eiany współpraCPwiał.
\  To wiszyistk-o jednak jest mal.o. Tu trzeba 
Jrapółdiziiątetnia, a raczej większei aktywności 
ze strony polskiego) przedstawicielstwa, które 
msjprpiwiiedKwJa swą bierność brakiem fundu- 
?zów i personalni. 1 I

iPizięlki itemu długo jeszcze ' Sienkiewicz, 
Reymont. Żerotośk?, Brus (dzielą ich zna. Ar­
gentyna z przekładów), Kossak, Matejko. Cu- 
r.Je-SkJodlowfilka i śzeWeg najsławniejszych Po­
laków poizoistaną w opinfji ogółu Mgcntiyńczy- 
k<W „russo“  luib „aleman".

Bv ,to zło naprawić, należałoby zasilić 
szeregi wychodźców koniecznie licznemi ka­
drami inteligencji zawodowej. Inna rzecz, że 
sprawa to zbyt. ważna, by ją traktować na go­
rało. Dotyichlezais tak się składało, że An-te- 
Iijgienv“  porobili tu bardzo smutnie doświad­

czenia. Bez żadnego konkretnego fachu (za- 
wodlu), bjez znąjoiućśloi języka,,-bez sił do -pra- 
cy fizytczniej w charakterze zwycizajnrga robo- 
itnika iptrzeidhcdlziiłi toiną Golgotę. Intoligenei 
ćnnyoh narodów przyjeżdżają, tu zniaicaniie le­
piej przygotowani, gdyż w pierwszym rzędzie 
t  dość opanowanym jiuż językiem hiszpańskim 
i z fcafcnkii zflppsem gotówki, k tó ry  im m rozi'- 
wia przetrWamie pierwszych P-zech krytycz­
nych mieislięcy. '

Odwierają się tu szomk’e pofla do ipopisu 
dla polskiej inteligencji. Weterynarz, inżynier- 
agroniCfinjii, architektury, budowy-' maszyn, mo­
stów, kcmnnflkaJ&jl, chemik (jM-krownik. dos-ty- 
lafor, piwowar i t. p.) tankowiec, handlowiec 
i wfele innych, podobnych zawodów. o ile nie 
są miernotami, dochodzą tu łatwo do znacze­
nia, uznania i dobrobytu. To samo odnosi się 
do geologów i wogóle inżynierów górniiczycb.

/Argentyna płaci d-obrz-e, lecz gardzi tande­
ta w zakresie fachowego uzdolnienia.

Kalendarz podatkowy na pa/dziern:k. ■
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom 

podatków bezpośrednich, że w miesiącu paź­
dzierniku rb. płatne Są. następujące podatki:

1) od 13 października do 15 listopada r. b. 
wpłata Il-giej raty Dodatków gruntowych za 
bieżący 1928 r.

2) do 15 października r. b.: wplata pudatku 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego w ubie­
głym miesiącu wrześniu —  przez przedsiębior­
stwa handlowe I i II kat i przemysłowe I-V kat, 
prowadzące prawidłowo księgi handlowe, oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze

Kto mofee i powinien jechać do Argentyny? 
eksportu.   polska flota handlowa

„O bsu  Narodu").

Wszyscy jednak wy.m.ie.nieinii. bez znaiomo- 
ści języka hiszpańskiego nie mają tu żadnego 
znaczenia, choćby bvli genjiUBza-mi w swym za­
kresie. Agroncm-hodiowica (nasion, bydła, dro­
biu. ps-z-czól. pomciuiistia), jest tu specjalnie po­
szukiwany. Warunki wprost, świetne, gdyż pc 
udowodnieniu, że z,na, swój dział i ćluce praco­
wać', otrzymuje mietyłko pokaźmą, gażę. lecz 
i bardzo poważny udział w zyskach dochodzą­
cych d o25 prolc, bez gvosza wkladn ze swej 
strony. *

Po kilku łabach oddaje się takim mdnost- 
kom t. zw. „nuayordomait11 t. j. generalny za­
rząd dóbr albo samodzielną ..estancję" kilku­
set hektarową i większą w formie dzierżawy 
na 50 proc. czystego zysku, p.rzYCzeim właści­
ciel daje nasicna, inwentarz żywy i miautwy 
o.raz zaliczkuje robociznę. A trzy lata dobrej 
gospodarki to fortuna, z którą wracać do Pol­
ski i tam do śmierci żyć spokojnie. Z uwagi 
na ogólny kryzys -gospodarczy w Polsce i w-zra 
stające bezrobocie inteligencji zawodowej, na­
leżałoby całkiem poważnie pomyśleć o Argen­
tynie, jako ol rezerwacie dla wielu ty«ięcy emi­
grantów. Inne wychwalane kraje jak Brazylja. 
Potu, Boliwia, to nie dla naszych ludzi. Taim 
trzeba pionierów z łopatą i siekierami w rę­
ku. Tam inteligent zmarnieć tylko może. 
Wszystko to nie odnosi się do ..gotowych* już 
inżynierów i t. p., lecz raczej do młodzieży 
studjująeej. która nim skończy studja zawo­
dowe mia czas na równoczesne bioglo wyucize- 
niie «ię języka hiszpańskiego.

Opanowawszy wyższe .szczeble w Mitej- 
szych przedsiębiorstwach i instytucjach, uła­
twi inteligencja uzyskanie pracy swym roda­
kom robotnikom i rolmkom, jak to robią zre­
sztą inteligenci niemieccy, francuscy, angiel­
scy, . czescy, którzy jawnie faworyzują swych 
ziomków. Kie posiadając tu swoich Inteligen­
tów, jesteśmy spyohani do niższej kategorii 
pracy i płacy i jesteśmy kopciuszkami wśród 
obcych’. ' ;

To rzec» zupełnie naturalna. ! 1 '
Z uwagi więc na to, że dziś Argyntyna 

zaczyna się stawać rosnącą potęgą, jak ongiś 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej wa.rto- 
by rozważyć możność wyzyskania tego zja­
wiska.

Kultura,lnie i oświiamwu stoi A/gentyna 
wyżej od Amewki północnej. System naucza­
nia znacznie praktyczniejszy, wt wi'plu wypad­
kach mogący służyć jako przykład i Europie- 
Dzienniikanstwo stoi na bardzo wysokim poaio- 
mie, czyt.eimictwo rozwinięte ogromnie. Jedy­
nie ne poiu własnej wytwórczości literackiej 
i artystycznej, na potu teatru i sztuki pozosta­
je Argentyna daleko jeszcze w tyle.

Trudno się jednak dziwić wobec etńtetnięi 
dopiero państwowości samoistnej.

Postępy jwinak i wysiłki w tym kierunku 
czyni Argentyna ogromne.

'Wykładnikiem wyrastającej potęgi i do­
brobytu Argentyny jest og.omny ruch budo­
wlany, o jakim zubożały purzez wojnę Euro­
pejczyk nie ma nawet pojęcia.

Na każdej niemal ulicy wyrastają gmachy 
jak grzyby po deszczu, a nadchodzące dziesię­
ciolecie ju/ż dziś zaliczają do złotego okresu 
Argentyny. Toteż kto dz'ś przy zakładaniu 
tych wiekopomnych fundamentów bierze czyn­
ny udział, ten sam sobie buduje wispa.nialą 
przyszłość.

\  jakie nieograniczone perspektywy dia 
polskiego przemysłu dTze'W’1n0go, cemntowego 
i żelaznego otwierają sie w tym okresie, co 
da się i należy zrobić, o tem pomówimy w na­
stępnym liście.

Nawiązanie odlpowlednich kontaktów ula- 
twlłoby Polsce zorganizowanie własnej floty 
handlowej dc bezpośredniej komunikacji z re­
publikami łacin-kiemi Ameryki Południowej, 
a własna silna flota handlowa to potęga, któ­
rej Polsce trzeba.

Wl. Taworski.

t3) do 15 października: w płata zaliczki na 
poczet państwowego podatku pzemysłowego od 
obrotu za kwartał III 1928 r. w wysokości l/ó  
częśęi kw-ot.y podatku od obrotu, wymierzonego 
za rok 1927, przez przedsiębiorstwa handlowe
i przemysłowe nieprowadzące prawidłowych
ksiąg handlowych oraz przez zajęcia przemy-
slowm; i

4) do 1 listopada: wpłata- państwowego po­
datku dochodowego w wysokości różnicy mię­
dzy kwotą podatku wymierzonego na rok po­
datkowy 1928 (wymienionej w doręczonych na­
kazach płatniczych), a kwotą podatku zanlaco-
uego w terminie do 1-go maja br. względnie, o

Działalność Izby przeittysfowo-baniilowejw Krakuwie
w r. ub.

(Sprawozdanie z obrad i czynności za r. 1927).

W bardzo krótkim stosunkowo czasie, po 
wylaniu sprawozdania z obrad i czynności 
Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie za 
r. 1926, ukazało się nowm sprawozdanie za r. 
1927

Podobnie jak publikacja za rok 1926, tak 
i wydane obeonie sprawozdanie* daje bardzo 
dobry przegląd prac Izby odgrywającej isto­
tnie wielką rolę w życiu goepodarczem Mało­
polski Zachodniej. i .

Dowiadujemy się więc z niego o rozsze­
rzeniu via facti agend Izby zyskującej coraz 
w ięcej: na znaczeniu nie tylko w- okręgu jej 
działalności, ale i w stolicy. Przejrzyście ze­
stawiane i dobrze opracowane sprawozdanie 
Dozwala się zorjentować w obecnym zakresie 
działania. Izby. Widzimy więc w Izbie nie tyl­
ko roboite techniczno-administracyjną, ale 
i próby pozytywnej współpracy- z władzami 
centraluiemi w dziedzinie ustawodawczej przez 
opinjowanie projektów ustaw i rozporządzeń 
mających znacznie dla życia gospodarczego.

Z ważniejszych npinji wydanych przez Iz­
bę w r. 1927 wymienić należy: opi.aję o rozpo­
rządzeniu w sprawie „Rady Ochrony Pracy", 
o ustawie o obowiązkowym ubezpieczeniu na 
wypadek choroby i robotników na wypadek 
niezdolności do zarobkowania, o sądach pracy, 
o pracy nocnej w piekarniach, o ustawie naf­
towej i t  d. i

Ponadto wydawała Izba doniosłe dla ży­
cia gospodarczego opinje o zwyczajach handlo­
wych, Wydtla też Izba odnośne orzeczenia 
w 13 wypadkach nie licząc opinji w t. zw. 
„siprawach handlowych11.

Bardzo interesujące cyfry ilustrujące u- 
dział okręgu gospodarczego Izby w oficjalnym 
przywozie znajdujemy w przytoczonej staty­
styce reglementacji importu. Okazuje się, że 
w okręgu Izby sprowadzono w r. 1927 ogółem 
16.648 ton towaru o wariości 67.221.000 zł. 
Jest to jedna z najważniejszych dziedzin dzia­
łalności Izby.

Sprawozdanie pozwala ponadto wglądną0 
w akcję Izby w sprawach komuiniikacji poczto­
wej i kolejowej uwieńczoną, w niejednym wy­
padku sukcesem.

Nie brak również w sprawozdaniu dowo­
dów, o udziale członków Izby i dyrektorów 
w delegacjach i wyjazdach. Tak np. prezydent 
Izby p. Epstein wziął udział w naradach przed­
stawicieli polskich sfer gospodarczych z dele­
gacją niemiecką w sprawach związanych z ro­
kowaniami handlowem'

Bardzo intere.sują-ca jest częsćT statystycz­
na o ruchu przemysłów w okręgu Izby. Rok 
sprawozdawczy cechuje ożywienie gospodar­
cze w okręgu Izby. W porównaniu z r. 1926 
wzrosła- ilość r« wo zgłoszonych przemysłów 
na terenie Izby o 24 proc.

Na poiieuszenie się sytuacji wskazuje rów­
nież i zmniejszenie się ilość, zgłoszonych po­
stępowań ugodowych. Podczas gdy w r. 1926 
zgłoszono ich 272, to w roku ub. liczba ich 
wynosiła 94.

Rość wykupionych w- okręgu Izby świadectw 
przemysłowych wynosiła w r. 1927 —  52.C97.

Poważna też część działalności Izby zaj­
mują sprawy eksportowe. Tu lzb-a pośredni­
czyła. nawet w nawiązywar-i-u stosunków han­
dlowych przez sfery gospodarcze okręgu 

Nie pozostała też bez echa i wizyta p. Pre­
zydenta Mościckiego w Izbie Sprawozdanie 
daje temu odpowiedni wyraz, gdyż znajdujemy 
tam dokładny opis przyjęcia -p. Prezydenta 
v.- Izbie wraz z doskonalą charakterystyką 
stosunków gospodarczych okręgu, jaką przed 
p. Prezydentem Mcścekim naszkicował prez. 
Izby p. Epstein.

Krótkie to stres®ozenie interesującej rzeczy 
wiście publikacji Izby handlowej daje pewne 
pojęcie o istotnie bardzo różnorodnej działal­
ności tej organizacji samorządu gospodarcze­
go naszej dzielnicy, wryk-azując zarazem jak i  > 
wotną jest ta instytucja i jak głęboko tkwj 
w naszych stosunkach gospodarczych.
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ile przed dn:em 13 października rb. nie dorę-' 
czon.o nakazu płatniczego. — wpłata Ii-ej po­
łowy podatku przypadającego od zeznanego do­
chodu. a w razie niezłożenia zeznania o docho­
dzie za rok 1927 — wplata połowy. podatku 
wymierzonego na rok 1927.

5) wplata podatku dochodowego od uposa­
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę w ciągu 7-miu dni po dokonaniu 
potrącenia.

Nnadtn płatne są zaległości /  tytułu podat­
ku majątkowego oraz kwoty zaległości odro 
czonych i rozłożonych na raty z terminem pla 
tności w miesiącu październiku, tudzież podatki 
na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
również z terminem płatności w tym miesiącu.

 000-------

W obawie orzed nuwvmi podatkami.
Rzemieślnicy w b. Kongresówce unikają 

rejestracji.
Jednvm z powodów- przesunięcia terminu wy­

borów do Izb rzemieślniczych jest bardzo sla­
by rezultat rejestracji rzemieślników na te-renie 
b. Kongresówki, którat.o rejestracja skończyła 
się z dniem 1  hm Rzemieślnicy uchylali się o,i 
spisu- w nieuzasadnionej zresztą obawie, że za­
rejestrowanie pociągnie za sobą nowe ciężary 
podatkowe. Jak obawa ta działała na masy 
rzemieślnicze świadczy fa l ', że w- Warszawie 
zarejestrowało sic dotąd zaledwie 12.500 rze­
mieślników, zaniedbało zaś'obowiązki reejsd,ra-
cji   według obliczeń — niemal drugie fvle.
Na opornych zaczęli obecnie nakładać kary 
inspektorzy przemysłowi magistratu warszaw­
skiego.

-oOo-
Rolnictwo polskie ma otrzymać 

kredyty amerAańsKis.
W związku z podjetemi staraniami o utwo­

rzenie instytucji centralnej kredytu długoter­
minowego dla rolnictwa, donoszą z Warszawy, 
że pierwszym krokiem zawiązującego się to­
warzystwa ma być emisja pożyczki dia rolnic­
twa w wysokości 300 miljonów z?, na rynku 
amerykańskim.

 r>0 o --------------

h  jakich warunKach doidzie do zgody 
z przemysłem w olow ym  Anotii ?

Jak wiadomo, między polskim przemysłem 
węglowym a angielskim toczy się już od dłuż­
szego Czasu zacięta wmlka o rynki zbytu. 
Walka prowadzona po obu stronach z dużem: 
stratami wywołała w końcu nastroje kompro­
misowe i pewne tendencje do zgody. Zazna­
czyć jednak trzeba, że - występują one- silniej

po stronie polskiej, jak u przeciwnika angiel­
skiego.

Jednym z zasadniczych warunków, na ja­
kich mógłby przemysł polski zawrzeć odnośny 
układ z przemysłem angielskim, jest zgoda ze 
strony angielskiej na pozostawienie [/olskiemu 
w-ęglowi Czechosłowacji, Austrji, Węgier, Nie 
mice, a zwłaszcza kraiów skandynawskich, ja­
ko wyłącznej sfery zbytu.

Umowę tego rodzaju chce zawrzeć polski 
konkurent tylko z całym przemysłem węglo­
wym Anglji. a nie z poszczególnemi jego re­
prezentacjami.

-oOo-
Bezrobocie wzrasta.

Według danych państw7, urzędów pośrednic­
twa pracy, tygodniowe snrawo?,danie z rynku 
pracy za okres od 15 do 22 września włącznie 
wykazuje 8(1.016 bezrobotnych, w- tej liczbie 
24.671 kobiet W stosunku do poprzedniego 
tygodnia liczba zareiestrowanych bezrobotnych 
zwiększyła się o 1.412 W’ zrost bezrobocia wy­
wołany jest kończącym się sezonem liudawla­
nym i jest zjawiskiem, obserwowancm po raz 
pierwszy od lutego b. r.

 nOo-----

Komunikacja He!— Sd^nia przez całą  
zime.

Cudzoziemcy osiedlają się w Gdyni.
„Żegluga Polska11 utrzymywać hydzie przez 

cala zimę komunikację statkami miedzy Helem 
a Gdynią. Kursować beJ'1 dwie pary statków.

Obecnie ludność Gdyni stale rośnie, osie­
dlają się tam coraz nowi mieszkańcy, których’ 
z miastem portowem łączą liczne interesy. I tak 
np. we wrześniu przybyto do Gdyni 720 nowych 
mieszkańców, w tem cudzoziemców osiedliło 
się: Niemców 8, Francuzów 2. 1 Amerykanin, 
3 Relgów, 8 Greków, 1  Turek, 4 Duńczyków i 
1  Łotysz.

-oOo-
Słaby ruch na {rełdzle.

Tendencja dla walut utrzymana. Dolar p<ry* 
watnie 8.^8 do 8.88JI, Bank Polski notuje bez 
zjniany, czeki bankowo 8 .9 0 ^ -do 8.90"4.

Na rynku akcyjnym tendencja niejednolita, 
większych obrotów dokonano Zieleniewskim, 
który pod wpływem osłabienia na giełdzie -wie­
deńskiej zniżkował. Żelazo i Chybie mocniej, 
w wiekszem zainteresowaniu przy malej ilości 
towaru, w szczególności Chybie. Papiorami 
nie kwaiifikującemi się do notowań robiono 
Sierszą górniczą po 160; ruch naogól niewml- 
ki, obroty male.

Na pogieldziu ruch ospały, jedynie Cegiel­
ski w transakf-H po kursie słabszym w małych 
ilościach.

Notowano: Pharina 6.25, Zieleniewski 134, 
Żelazo 11.50 do 12. Chybie 79, Cegielski 43

r
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W iadom ości i te le g ram y z ostatniej ch w ili.
• Po zamknięciu kroniki.

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Wczoraj ko­
ło poła dnia przywiózł posterunkowy policji ua. 
stację Pogotowia ratunkowego 13-letniego Wte 
dysława Księżyca-, ucznia szkoły powszectmej 
z Brzezinki który na ul. Szczepańskiej w pa ił 
pod przejeżdżający samochód. Chłopiec doznał 
rany dartej na głowie, oraz stłuczeń na kola­
nie i rękach. Rannego opatrzył lekarz Pogo­
towia. i

ZAWIADOMIENIA001 KOMUNIKAT!.
W  KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKO 

WYCH odbędzie się w piątek 5 b. m. o godz. 
7 wieczór doroczne Walne Zgromadzenie człon 
ków.

URZĄD PARAFJALNY KOŚCIOŁA ŚW- 
FLORJANA zawiadamia, że godizmy urzędowe 
będą odtąd od 11— 1-ej, a nie —  jak dotąd — 
od 9— 12-ej.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś próby z „Pani Bianki" są w pełnym toku. 
Jest to studjum duszy kobiecej, postawionej 
między instynktem matczynym, a nakazem go­
dności osobistej. Zobowiązania pieniężne, w któ­
re wplątała ją lekkomyślność syna. rozwiązuje 
Pani Bianka na razie fikcją miłości aby znisz­
czyć ją  z chwilą, gdy znalazła się inna droga 
wyjścia, oddająca jej znowu prawo rozporzą­
dzania sobą. Oryginalna w pomyśle i wybitnie 
dramatyczna akcja rozgrywa się jednak w po­
godnej atmosferze, w otoczeniu figur charakte­
rystycznych żyoia mieszczańskiego w Luce. Re 
żyseruje p. Krasnowiecki.

TEATR REW JO WY „GONG". Pogodny i 
wesoły nastrój panuje na sali Teatrzyku 
„Gong" przez cały wieczór. Publiczność bawiąc 
się doskonale, oklaskuje piosenk w wyk. p. 
Gustawa Cybulskiego, nastrojowe recytacje 
w wyk. p. Ostarbowskiej, współczesne małżeń­
stwo w wyk. p. Leonowicz i p. Nowosielskie­
go, najmniejszego i zarazem, największego Don 
Juana Połcia Kamińskiego z girlsami, tańce 
w wykonaniu świetnej pary baletowej p. śo- 
boltówny i Wojnara, tańce baletowe girlsów, 
„Florjana“  w wykonaniu p. Owidzkiej i p. Las­
kowskiego i „Czystą robotę" w wykonaniu p. 
Ostarbowsldej, p. Fertnera i p. GurowslUegu.

^Codziennie dwa przedstawienia u godz. 7 -mój 
i o godz. 9-tej.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Kupiec Wenecki11.

Piątek: „Gdybym chciała"...
Sobota: „Kupiec wenecki".

GONG.
Czwartek: „Daj nam 6we serce".
Piątek: „Daj nam swe serce".

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
ADORACJA NAJSW. SAKRAMENTU. Dn.

5 października, jako w pierwszy piątek mie­
siąca, odbędzie się całodzienna Adoracja Naj­
świętszego Sakramentu w kościele św. Bar­
bary.

W. Neustadt będzie podzielone na 2 części.
SOCJALIŚCI ZGODZILI SIĘ „ŁASKAWIE" NA „ODSTĄPIENIE" CZĘŚCI MIASTA HEIM

WEHRZE.

Obrady Stronnictwa Chłopskiego

Wiedeń, 3 10. (PAT.) Dzisiejsze dzienniki 
poranne stwierdzają, że sytuacja wyjaśniła się. 
Dziś odbędą się rokowania między zaintereso­
wanemu stronami w sprawie ustalenia linji de- 
markacyjnej w Wiener Neustadt. Socjalni de 
mokraci uczynili w tym kierunku ustępstw0, 
że nie domagają się dla swych demonsbracyj 
całego miasta, lecz godzą się na odstąpienie 
części miasta także i przeciwnej stronie. So­

cjalni demokraci zaproponowali również zakaz 
obu(!) mamifestacyj. oświadczając, że wzamian 
za. to gotowi będą do pertraktacyj celem ogól­
nego rozbrojenia wszystkich formacyj ochotni­
czych bez względu na ich przynależność par­
tyjną. Naczelnik Dolnej Austrji Buresch w od­
powiedzi na to oświadczył, że nad tą nową 
■propozycją odbędą się pertraktacje w czasie 
późniejszym.

Konferencja w sprawie zatargu
w przemyśle włókienniczym w Łodzi.

Warszawa. 3 10. (Tel. wł.) Dnia 3 bm. mi­
nister pracy i op. społ. dr. Jurkiewicz przyjął 
przedstawicieli centralnej komisji związków 
zawodowych w osobach posłów: Żuławskiego 
i Szczerbowskiego, następnie przedstawiciela 
związku Praca pos. Waszkiewicza w sprawie 
zatargu w przemyśle włókienniczym w Łodzi. 
Minister oświadczył przedstawicielom central­
nej komisji, a następnie przedstawicielowi 
związku Praca, że delegaci przemysłowców

PRZED ROKOWANIAMI HANDL. POLSKO- 
AUSTRJACKIEM1.

Warszawa. 3 10. (Tel. wł.) Jak słychać 
w niedługim czasie mają się rozpocząć w War­
szawie rokowania handlowe polsko-austriac­
kie. Rokowania te były 6wego czasu podjęte 
uległy jednakże pewnej przerwie.

włókienniczych w wyniku wtorkowej konfe­
rencji w ministerstwie pracy zobowiązali się 
przedstawić argumenty ministerstwa sw<>im 
mocodawcom i dać odpowiedź ministerstwu 
w ciągu b. tygodnia. Po otrzymaniu odpowie­
dzi przemysłowców w ministerstwie pracy i op. 
społ. odbędzie się w poniedziałek konferencja 
z przedstawicielami przemysłowców ł przedsta­
wicielami robotników.

PaHUo.
Piątek 5 października.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu,  ̂- j 
nał z  Wieży Marjackiej, komunikat lotnicz.- 
meteorologiczny; 15 Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy i nadprogram; 15.20 „Ikze 
gląd wydawnictw perjodycznyct"; 15.40 Nad­
program, komunikaty; 16 Koncert z płyt gra­
mofonowych; 17.10 Odczyt; 17.30 Transmisji

odczytu l  Krakowa; 18 Koncert w wykoo.-iiu 
orkiestry domrzystów; 20.15 Transmisja kon­
certu symfonicznego z Filhammnji Wa^-zaw- 
skiej; 19 Rozmaitości; 19.30 Odczyt; 19.55 Ko­
munikat rolniczy, oraz transmwja z Krakowi 
notowań giełdy zbożowej kr^aowskiej; 20.05 
Nadprogram, komunikaty; 20.15 Trajismuji 
koncertu symfonicznego z Filbarmonji War­
szawskiej.

Kraków 1566). G. 12 Transmisja syg-.ału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego; 1210 Muzyka 
z płyt gramofonowych; 15 Transmisja komuni­
katów: meteorologiczny i go>poaajczy; 17.10 
Odczyt; 17.35 Odczyt; 18 Transmisja koncertu 
popołudniowego z Warszawy: 19 Rozmai ości, 
19.30 Odczyt; 19.55 Transmisja komunikatu mi 
niczego oraz notowania krakow Kiej giełdy zbo 
żowej; 20.05 Komunikat sportowy i mne; 2A.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z FiUiar- 
monji Warszawskiej; 22 Transmisja komunika­
tów z Warszawy.

Katowice (422). G. 16.40 Konunfkaty Pol­
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woj 
Śl.; 17.10 Wykład historji Polski; 17.85 Od­
czyt; 18 Transmi ja z Warszawy Koncert oi- 
kiestry domrzystów; 19 Rozmutośd; 19.20 Ko­
munikat 6portowy; 19.30 Odczyt; 19.55 Komu­
nikat rolniczy z Warszawy; 70.15 Transmi ja 
koncertu symfonicznego z Filharmonii War­
szawskiej; 22 Sygnał czasu, komunikat lotn.- 
meteor. i PAT!a; 22.30 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

 oOo ——- H

Rada Ministrów obraduje wciąż nad 
budżetem,

Warszawa. 3 10. (Tel. wł.) W prezydjum 
Rady Ministrów odbywają się w dalszym cią­
gu naTady nad budżetem na rok 1929/30. 
Przedpołudniem premjer Bartel konferował 
z ministrem komunikacji Kuhnem. Przy wszyst 
kich konferencjach budżetowych obecny jest 
minister skarbu Czechowicz.

- o o -

Prze azd min. Piłsudskiego przez Lwów.
i

Lwów, 3 10, (PaT.) Dziś przed południem 
przejeżdżał przez Lwów w dmdze powrotnej 
z Bukaresztu do kraju p. marsz. Piłsudski Pa­
nu marszałkowi towarzyszą w podróży pułk. 
dr. Woyczyński oraz podputk. Wenda. Na 
spotkanie p. marszałka wyjechali do Chodoro- 
■wa wojewoda lwowski Gołuch owaki, naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa Rokowskd oraz sta­
rosta powiatu bobrcekiego Chmielewski. Na 
dworcu we Lwowie zgromadzili się przedsta­
wiciele władz cywilnych i wojskowych, mię­
dzy innymi inspektor armji gen. Norwid- 
Neugebauer, dow. okr. korp. gen. Popowicz, 
konsul rumuński we Lwowie p. Gallin, wicepr 
dyr. kol. inż. Swatań, prokurator Malina i in. 
Pociąg przybył punktualnie o godz. 10.05. Pan 
marszałek przyjął w wagonie salonowym re­
prezentantów władz, z którymi rozmawiał 
przez cały czas postoju pociągu.

 OO--------

XIII. dzień procesu mariawickiego
W PŁOCKU.

Warszawa. 3 10. (Ted. wł.). Donoszą z Pło­
cka: W procesie przeciwko Kowalskiemu ze­
znawali dziś rano w dalszym ciągu świadko­
wie powołani przez obronę, Mar ja wici mało In­
teligentni, których zeznania są pełne niedo­
rzeczności, nie wnoszą żadnych nowych szcze­
gółów. Zeznania niektórych są rozbieżne z ze 
znaniami złożonemi przez nich w śledztwie.

Położenie ludności wiejskiej pogarsza się 
z  każdym miesiącem.

Warszawa. 3 10 (Tej. wł.) Wczoraj odbyło 
się posiedzenie klubu sejmowego Stronnictwa 
Chłopskiego pod ,przewodnictwem pos. Dąb- 
skiego. Po dyskusji uchwalono obszerną rezo* 
luicję stwierdzającą, że położenie materjalne lu- 
dności wiejskie] pogarsza się z miesiąca na 
miesiąc. Wzrosła powaga sejmu wśród ludno­
ści, a depopularyzacja rządu sanacyjnego. 
Chłopi, czytamy w rezolucji nie chcą żadnej 
zmiany konstytucji poza skasowaniem senatu 
1 zniesienie konkordatu. Natomiast domagań 
ją się przestrzegania obecnej konstytucji i wy* 
konywania ustaw.

Warszawa. 3 10 (/Tel. wł.) Jutro odbędzie 
się posiedzenie komitetu ekonomicznego mini* 
strów. Na porządku dziennym są m, in. spra­
wy ąprowizacyjne.

Bilans Banku polskiego,
za 3-cią dekadę września.

Warszawa. 3 10. (PAT). Bilans Banku Pol* 
skiego za trzecią dekadę września br. W po­
zycji kruszec 607 milj. zł. waluty, dewiizy 
i należności zagraniczne (462.4 milj. zł.) wyka­
zują zmniejszenie o 4.6 milj. zł. do łącznej su* 
my 1.069.4 milj. zł, Waluty i dewizy nie za* 
liczone do pokrycia zmniejszyły się o 3.4 milj, 
zł. (200.2 milj. zł.). Portfel wekslowy zwięk­
szył się o 21.9 miły zł. do 660 milj. zł. Pożycz­
ki zabezpieczone papierami wzrosły o 6.8 milj. 
zł. (83.9 milj. zł.). Natychmiast płatne zobo- 
wiązania (521.8 milj. zł. i obieg biletów bamko- 
wyoh (1.201,3 milj. zł.) wzrosły łącznie o 13.4 
milj. zł. do sumy 1.783.2 milj, zł.).

PRZY JAZD CZŁONKÓW Ra DY MIĘDZ, 
BIURA PRACY DO WARSZAWY.

Warszawa. 3 10. (PAT.) W dniu 4 bm. przy
jeżdżą ją do Warszawy pp. Artur Fontadne, 
prezes Rady Admin. Międzynarod. Biura Pra­
cy, oraz dyrektor tego Biura Albert Thomas. 
Członkowie Rady Administracyjnej oraz urzę­
dnicy Międzynarodowego Biura Pracy przy* 
będą w ciągu dnia dzisiejszego i jutro.

Sojusz polsko-rumuński —  sojuszem 
ściśle obronnym.

Bukareszt. 8 10. (PAT.) Przed odjazdem 
swoim do kraju p. marszałek Piłsudski zapra­
gną) złożyć w Bukareszcie dwudniową oficjał* 
ną wizytę, mającą jednakże charakter kurtua­
zyjny. Agencje Rad ot dowiaduje się, że w roz* 
mowach, jakie odbyły się między marsz. Pił­
sudskim a członkami rządu rumuńskiego nie 
było mowy 0 zmianie tekstu sojuszu, ani też 
o nowych układach politycznych. Sojusz pol­
sko-rumuński pozostaje tern, ezem był poprze­
dnio, sojuszem ściśle obronnym, a cel jego jest 
zawsze ten sam, to znaczy głęboko pokojowy. 
Nie była również przewidziana żadna zmiana 
orjentaoji politycznej obu państw. Maisz. P3- 
sudski wyraził wielkie zadowolenie z pobytu 
w Rumunji.

K u r s a  f r a n c u s k i e g o

«,Alliance Francaise“
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Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym  w ydatkiem . To też osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak B echsteln  — Bliithner _
B Ssendorfer — Ehrbar — August FSrster — Gaveau — Schw eighofer i t. d. 

da.e gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

ro zp o czyn a ją  teraz w y k ł a d y  języka  
i literatu ry. Opfata 5 zł miesięcznie,

B iu ro  czynne od 5. 772

Krupnicza 2 . 1. p. Gmach IV. Gimnazju m

HELENA SMOLARSKA
■ ■ ’ n rr- - =-

KRAKOW 
SZEWSKA 9, 

Telefon 4365.

iw. Girtrudy 5. Mino „WandtsZ.cZZ 
E & B O I -  a mam dzis i codziennie. — - ma

REKORD HUMORU.
Najwybitniejszy zespół .Gwiazd* Ameryki

Bstty Bron sort, Ricardo Cortez,  a r l e t t e  M a r c h a l .
w fenomenalnej komodji, pełnej humoru tempa i werwy

Pan szuka żonkin i
Film, który wszystkich zabawi i zachwyci! — Program uzupełnia wspaniała
  REWJA KO ME DIO W A.

Początek o godzinie 5. 7 rieciór, w niedziele i święta o godzinie 3 popofnduin.
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„GŁOS NARODU11 z dn. a. października 1928. Nr. 271.
v
S . S. V A N  D IN E. jl 8

Sprawa panny Odell.
) —  Niestety, chciałbym je mieć! —  od­

powiedział Vance żałośnie. —  Właśnie po­
nieważ nie mogę wytłumaczyć sobie porząd 
nego wyglądu tej nietkniętej szafy, tak je­
stem nią zaintrygowany. Właściwie, powin- 
naiby ona być w zupełności ograbiona.

Heath niezupełnie był wolny od wątpli­
wości, które trapiły Vance‘a, gdyż zwrócił 

S ię do Dubois ze słowami:
—  Lepiej niech pan jednak sprawdzi 

tę klamkę, kapitanie. Jak -mówi pan Ya-nee. 
-jest tu coś ząstaniawiającego.

Dubois, pewny siebie, w  milczeniu pod­
szedł do szafy i posypał okrągłą klamkę we 
w-nątrzną swym żółtym proszkiem. Zdmuch­

n ą w szy  luźny pyłek,' pochylił się, uzbrojony 
w  szkło powiększające, potem wyprostował 
się i spojrzał na Vance‘a z wyrazem iry­
tacji.

—  Są tu istotnie świeże ślady —  przy­
pną! mrukliwie. —  I, jeżeli się nie mylę, 
pozostawiła je ta sama dłoń, która oparła 
się o stół. Odciski mają te same eeehy cha­
rakterystyczne... Chodź, Piotrze. —  zwró­
cił się do fotografa, —  zrób zdjęcia z tej 
klamki.

Po uskutecznieniu zdjęć, Dubois i Bella- 
my opuścili pokój.

W krótce potem, po wymienieniu z nami 
kilku żartobliwych uwag, oddalił się ró­

wnież inspektor Moranu W  drzwiach minął 
się z dwoma ludźmi, ubranymi w  białe far­

tuchy, którzy przyszli po ciało zamordo­
wanej.

ROZDZIAŁ IV. * 

Zamknięte drzwi.

(Wtorek. 11 września g. 10.30 przed pok).
—  Chciałbym jednak wiedzieć, —  rzekł 

Markham, —  co  się działo tej nocy w tem 
mieszkaniu.

—  Niewiele tu pozostaje wątpliwości —  
odparł Heath, pewny siebie. —  Sądzę, że 
gdy Dubois znajdzie te odciski palców 
w7 naszych albumach, będziemy nawet wie­
dzieli, kto był sprawcą.

Yance zwrócił się ku niemu z ujmują­
cym uśmiechem.

—  Pan jest bardzo pewny siebie, panie 
sierżancie. Co do mnie. to myślę, że zanim 
ta przerażająca sprawa zostanie wyświetlo­
na, będzie pan sobie życzył, by gniewliwy 
kapitan ze swym proszkiem na owady nigdy 
nie odnalazł tych śladów. Pozwoli pan sobie 
szepnąć na ucho. że osoba która zostawiła 
swój podipis na stole i na klamce od szafy, 
nie miała, nic wspólnego z przedwczesnym 
zgonem pięknej panny Odell.

—  Jakież więc jest- twoje przypuszcze­
nie? —  zapytał ostro Markham.

—  Właśnie, że żadnego nie sformułowa­
łem —  odparł Vance. —  Błądzę po pustyni 
tak pozbawionej drogowskazów7, jak prze­
strzeń międzyplanetarna. Jestem otoczony 
nocą. i

Markham zacisnął usta w desperacji. 
Przywykł już do tej wym ijającej gadatliwo­
ści Vance‘a. Porzucając ten tamat. zwrócił 
się do Heatha.

—  Czy pan badał już ludzi, znajdują­
cych się w tym domu?

—  Rozmawiałem z pokojówką panny 
Oddel i odźwiernym, a także z telefonistą. 
Nie wnikałem jednak w szczegóły, bo cze­
kałem na pana. Powiem odraził, że to, cze­
go się dowiedziałem, spowodowało w mojej 
głowie jeszcze większy zamęt. Jeżeli nie co ­
fną niektórych swych zcznąń, będziemy 
w bardzo kłopotliwem położeniu.

—- Niechże ich pan zawoła —  zapropo­
nował Markham. —  Najpierw pokojówkę. —  
Usiadł przed fortepianem odwrócony pleca­
mi do klawiatury. Heath powstał, podszedł 
jednak nie do drzwi, lecz do okna, umiesz­
czonego w niszy.

—  Zanim pan zacznie przesłuchiwać 
tych ludzi, chciałbym jeszcze zwrócić uwa­
gę pana na wejścia, wiodące do tego aparta­
mentu. —  Odsunął na bok firankę ze złotej 
gazy. —  Proszę spojrzeć na te żelazne kra­
ty. Wszystkie okna w tem mieszkaniu, nie 
wyłączając okna w łazience, zaopatrzone są 
w żelazne kraty, podobne do tej. Okna umie 
szczone są na wysokości zaledwie ośmiu do 
dziesięciu stóp nad powierzchnią ulicy, a 
ten, kto budował dom, nie chciał ryzykować 
możliwości, by mu złodzieje włazili do do­
mu przez okna.

Opuścił firankę i wyszedł do przedpo­
koju.

—  Otóż do tego mieszkania —  objaśniał 
—  prowadzi jedno tylko wejście. Są niem 
te drzwi wychodzące do głównego hallu. 
Nie ma też tu ani wyciągu, ani wentylatora. 
Znaczy to dosłownie, że jedyną drogą, jaką się 
można dostać do tego mieszkania, albo 
wyjść zeń, są te drzwi. Niech pan będzie

łaskaw pamiętać o tem, słuchając, co opo­
wiedzą panu ci ludzie... Każę teraz wprowa­
dzić pokojówkę.

W  odpowiedzi na rozkaz Heatha jeden 
z detektywów wprowadził mulatkę w wiekut 
około 30-tu lat. Była przyzwoicie ubrana i 
robiła wrażenie inteligentnej. Mówiła spo­
kojnie i jasno, co  świadczyło o stopniu w y­
chowania nieco wyższym, niż je posiadają 
zazwyczaj kobiety je j sfery.

Dowiedzieliśmy się, że jej -nazwisko by­
ło Am y Gibson, a informacje, których nam 
udzieliła, odpowiadając na pytania Mark b y  
ma, były treści następującej: j

Do mieszkania panny Odell przyszb te­
go poranka kilka minut po godz. 7-- jĄ  i, 
jak zazwryczaj otworzyła sobie drzv ,  wła­
snym kluczem, gdyż pani jej sypiała do pó­
źna.

Otworzywszy drzwi, spostrzec' f  natych­
miast nieporządek w7 mieszkaniu , gdyż we­
neckie drzwi, prowadzące z prz pokoju do 
salonu, stały otworem i niem /  równocze­
śnie zauważyła ciało swej pan ha otomanie.

Natychmiast zawołała tel ^unistę Jessu- 
pa, który pełnił nocną służbo ' i ten, rzuciw­
szy tylko okiem do wnętrz:'/salonu, zawia­
domił policję. Następnie u /d ła  w publicz­
nej poczekalni, wyglądając przybycia funk­
cjonariuszy policji.

Świadectwo jej było loste, jasne i zło­
żone w  sposób inteligeni ,y. Jeżeli była ner 
wowa i podniecona, urn ,Ua doskonale trzy­
mać na wodzy swe uczu ja.

—  A  teraz —  mów 1 dalej Markham po 
krótkiej pauzie, —  powróćmy do ubiegłej 
nocy. O której godzinie opuściła parni pannę 
Odell? C. d. n.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  » »
Komunikaty po kronice ,  »

m na 1 -szej - „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . .  - ..........................................10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowy o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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MA M TY!
N 4  S E Z O N  J E S I E N N Y  I Z I M O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i M u n d u r k i  s z k o l n e  

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:
K . JAROSZ i Spółka właćć. HANUSI i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329.

Pokoju z kuchnią
poszukuje

małżeństwo bezdzietue od 
15/X. b. r. za rocznym 

czynszem z góry.
Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. .Głosu Narodu* 
pod .Urzędnik*.

Józef Wydra urodź. 
1893 r. w e Wrzawach 

powiat Tarnobrzeg, unie­
ważnia zgubioną książecz­
kę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Łańcut.

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wyctawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
O R A N O  P R 1X P A R Y Ż  1927 (wyst. Międzynarodowa)

Największa w  Kraju

ńa Dn
B R A C I

FELCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska)

W PRZEMYŚLU
ulica Krasińskiego Nr. 63.
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a t o : dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych łonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t. zw, Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
haimonji do dzwonów już istniejących, 
co jest sp ecja ln ością  firm y.

Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
W ysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

i wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.

Ceny najniższe. Oprana iljść listów cochwalnych do orzegladu. Spłata ratami.

B g is h a rm o n ja  4 głoso- 
■ wa, 2 klawiatury, pe­
dał, piękny głos, nadaie 
się również do kościoła, 
sprzedam za 1.550 zł. — 
Prądnik Czerwony, Orga­
nista. '  763

Kanarki
harceńskie, wzorowe śpi# 
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśl* 

pocztą za pobraniem
la jm k i Stan. Bochnia

ul. Brzcinlcka 1472 
dawniej Kraków, ni. źw

G ertru dy  10.

c r \ r o c r s r o

Już czas odnowić prenumeraty na kwarta! IV. w

„ T Ę C Z Y “
prenumerata kwartalna wynosi Zł. 14.

Zgłoszenia przyjmuje: 
Administracja , Jęczy“ Kraków, św. Tomasza 35.

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Nr. konta czekowego w P. K. 0. 404.620.

Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuj* wszelki* roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie I luksu­
sowo, hurtownia I pojedyńcze,

p# c#nach przystfpnych i w aznicztnym ttrminle

KARPIE T Ł U S T E  ZATORSKIE
w każdy piętek sprzedaje w hali przy 
placu Słowiańskim. —  J .  D 2 I S E E Z
^ g # > t » t # » » # e # « ó e ó ó * # » » a « e # t » » # | .^

1 K a p e lu s z e  m ęshle
marki Łiou po 19 złotych oraz 
Goepperta Hiickfa i zagraniczne
p a m m  i s i m m m  p o leca

A N T O N I  J A R O S Z
* Kraków, ul. Sławkowska L. 24.
*  Dom XX. Marków.

Ostatnie n o w o ś c i ! ! !
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35.

(róg ul. św. Krzyia)
p o l e c a :  =  . :

A leksan drow icz K . .Konsens małżeński* w nowym kodeksie prawa
kanonicznego i w dawnem prawie kanonicznem Zł. 2‘ćO

M adeja Fr. D r . X . Wybór egzort dla młodzieży szkół średnich .  6-—
Nova P olon ia  Sacra Tom 1. ,  20 —

„ » .  Tom 11. » 12'—
„ „  „  Tom 1. i II. razem „  30’—

S i e n i a t y c k i  M . Dr. X . Zarys Dogmatyki katolickiej T. I. O Bogu
Jedynym i trójosobowym „  10‘—

O. T eod or od św . J ó ze fa : W szkole św. Teresy od Jezusa „  4 50
Ż u k icw icz  K. M. O. Rozmyślania o Matce Bosk ej w świetle nauki

św. Tomasza z Akwinu „  5'—

Wysyłka na prowincję odwrotna. —  Katalog rozumowany na żądanie bezpłatnia.

„Głoę Narodu*1 Skę z ogr. odixnr, Ł , Hulaka*, Redaktor Ełcielny Jan Matyasik. R ędaitor odpowiedzialny Józef Warcbało-wakd. Drukami* „Głosu Narodu" cod  h u t . B. T erk /l

0201023102010002010100020001020201020010010003000102010202020101000201070402


